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m* nawala grałem alajseti uwal lorail
L o n d y n, 7. 2. Delegacja amerykańska na mor. 

ską konferencję rozbrojeniową opublikowała szcze­
góły swoich propozycyj, zmierzających do ograni­
czenia zbrojeń morskich-

Propozycje te są wynikiem wstępnych obrad, 
odbytych przy udziale delegacji brytyjskiej t japoń­
skimi i uzyskały zupełną aprobatę Anglików. Apro­
bata ze strony delegacji japońskiej n e jest przez 
komunikat delegacji amerykańskiej formalnie stwier­
dzona, jednakże sądzić można, że i Japonja przy­
chyla się do projektu amerykańskiego.

W szczególności Ameryka proponuje następu- 
iący parytet floty Stanów Zjedn. w stosunku do 
angielskiej. Ameryka posiadać będzie 18 — 10- 
tysięcy tonowych krążowników wobec 15 angiel­
skich tei samej wyporności. Natomiast w klasie 
mniejszych krążowników, uzbrojonych w ó-cdowe 
działa, będzie miała Anglja przewagę 42,000 ton

nad Stanami ’Zjednoczonemu W ten sposób prze­
waga floty angielskiej nad Ameryką wyrazi się 
ogółem 12,000 ton. W tym celu jednak, by zupeł­
ne zrównanie obu flot było możliwe, do ukadu 
wstawiona będzie klauzula, na mocy której zaró­
wno Stany Zjednoczone jak i Anglja będą mogły 
wsiąść za przykład flotę drugiego z krajów, t. zn., 
że Stany Zjednoczone będą mogły ograniczyć ilość 
swoich 10.000 tonnowych krążowników do 
15, a stosunkowo zwiększyć ilość mniejszych krą­
żowników. Ponadto propozycje amerykańskie 
zmierzają do tego, by floty bojowe obu państw 
zrównane zostały w r. 1931 zamiast dopiero w r. 
1942. Amerykańskie propozycje nie zawierają licz­
bowych danych co do floty japońskie i. Wynika je­
dnak wyraźnie z tekstu, że zgodnie z dotychczaso- 
wem _ stanowiskiem Stanów Zjednoczonych stosu­
nek liczbowy floty bojowej japońskiej do floty Sta­

nów Zjednoczonych i Anglji nie będzie jednakowy 
we wszystkich kategorjach.

/ Propozycje amerykańskie są trzecim obok" fran- 
cuskiego i angielskiego pozytywnym projektem, 
przedłoożnym konferencji, ujmują jednak sprawę roz­
brojenia bardziej rzeczowo.

W czwartek wieczór spotkał się francuski prem­
ier Tardieu z Mac Donaldem w gmachu parla­
mentu. Podczas ich rozmowy Mac Donald miał 
zwrócić uwagę, że poszczególne państwa, biorące 
udział w konferencji, winne w jak najszybszym cza­
sie przedłożyć gotowe cyfry, by w ten sposób przy­
śpieszyć prace konferencji. ___ i

Projekt amerykański przyjęty został z dużem 
uznaniem przez delegację angielską, a podobno tak- 
żie i iyaipońską.

Z obrad Sejmu
Iow. Żuławski wicemarszałkiem

Warszawa, 7. 2. Na dzisiejszem -posiedzeniu 
Sejmu po odesłaniu kilku projektów ustaw w pier- 
wszem, czytaniu do komisji, przystąpiono do dal­
szego rozpatrywania budżetu ministers wa oiwia;y.

Tu prowadzili zaciekłą wa~kę endecy z sana 
cją. Jedni chcieli być lepszemi katolikami od "dm 
gid?. , ' ' j ' -' r-

W toku obrad Sejm przeprowadził wybór dwuch 
wice-marszałków. W głos owianiu brało udział 175 
posłów. Oddano 164 kartek- Otrzymali pbseł Ró? 
(Wyzwolenie) 151 głos: w, poseł Żuławski (PPS) 
142 głosów, reszta głosów była rozbita. Wybrany 
został na wiee.marszałka poseł Róg (Wyzwolenie)' 
i tow. Żuławski. Poseł Róg przyjął wybór, to w. 
Żuławski natomiast, bawiący obecnie w Genewie 
oświadczenie co do przyjęcia stanowiska złoży za 
kilka dni.

Po wznowieniu obrad o godz. 4-ej po południu 
przystąpiono do rozpatrzenia budżetu ministers wa 
spraw zagranicznych. Budżet ten referował tow. 
Czapiński, omawiając szczegółowo najważniejsze po-* 
zycje tego budżetu oraz zmiany dokonane w nim 
przez komisję budżetową, podnosząc, że komisja 
budżetowa, zmniejszając fundusze dyspozycyjne i 
propagandowy nie chciała przez to wyrazić swego 
stosunku do polityki min. Zaleskiego, ale wycho; 
dziła z założenia, że gospodarka funduszami dyspo­
zycyjnymi w Polsce jest źle postawioną i "dlatego 
wskazanej jest zmniejszenie tych funduszów. Mówi 
ca podniósł, że propaganda nie zawsze stoi na wy­
sokości swego zadania i że kontrola parlamentu 
nad polską polityką zagraniczną, a szczególnie w 
ostatnim roku me była dostateczną. Z-Tdwie raz 
na rok p. Minister Spraw Zagr. przedstawia suma­
rycznie Se !mowi swe ekspose. Następnie mówca 
wyraził nadzieję, że cały Sejm powita jaknaiserdecz- 
niej prezydenta Estonji Strandmana i przypomniał, 
ze za kiljca dhi Czechosłowacka obchodzić będzie 
80-eio fecie u rod-in sweoo n rczydenta Masaryka. 
Mówca wyraził nadzieję, że rówłiieźr naród polski 
weźmie udział w t@m święcie narodowem Czechosło­
wacji. L ' . f . i ; i i" j

Po; dyskusji przyszła kolej na min. spraw wo j 
skowych. Referował budżet poseł Czetwertyński- 
Następnie zabrał głos tow. Pająk, który uzasadnił 
wniosek socjalistyczny w sprawie obniżenia liczby 
stałych szeregowych o 60000.

Sojusz faszystów wiedeńskich 
z Rzymem

Rzym, 7. 2. W pewnej części prasy zagranicznej 
m. in. również w jednym z dzienników berlińskich 
ukazała s ię sensacyjna wiadomość, jakoby w umowie 
z Włochami Ausirja zrezygnowała z Tyrolu PoT 
łudniowego i wyrzekła się również planu t. zw. 
Anschlussu, a więc połączenia z Niemcami | równo­
cześnie przystąpiła do unji workowej z Włochami. 
Z pomiędzy otoczenia przebywającego jeszcze w 
Rzymie kanclerza Schob era kategoryczni 2 wiadomo­
ść! tej zaprzeczają.

Dodatek urzędniczy wypłaco­
ny zostanie w dniu 1. 3. br.

Warszawa, 7. 2. Według obliczeń Minister 
stwa Skarbu koszta zasiłku dla urzędników państwo­
wych, który ma być wypłacony dnia 1-go marca wy­
nosi dla skarbu państwa przeszło 30 milj. złotych*

Linga węglowa Śląsk-Gdynia
Warszawa, 7. 2. W dniu 41. bm. o godz. 11 

odbędzie się w Ministerstwie Komunikrcji posiedze­
nie komitetu eksploatacyjnego Państwowej Rady Ko­
lejowej, wspólnie z komitetem nowobudujących się 
kolej.

Na porządku dziennym tego posiedzenia znaj­
duje się szereg wniosków, zgłoszonych przez człon­
ków komitetów, m. in. wniosek dyrekcyjny Rady 
Kolejowe i w Katowicach w sprawie rozbudowy w 
okręgu przemysłowym śląskim, oraz sprawa przy­
śpieszenia budowy wielkiej magistrali węglowej, łą­
czącej Śląsk) z Gdynią.

Sroga zima w północnych 
krafach

SżtokHolm, 7. 2. W Sztokholmie i całej 
Szwecji zawitała w całej pełni tegoroczna zima. 
Zmiana temperatury nas ąpiła nagle f niespodziewa­
nie. Z wszystkich stron nadchodzą wiadomości o 
licznych opadach śniegu oraz o gwałtownym spadku 
temperatury, która w Sztokholmie wynosiła minus 
12, dochodząc na prowincji do 27 stopni mrozu.

Kopenhaga, 2. 7. U wybrzeży Jutlandji za­
notowano pierwszą tegoroczną burzę śnieżną. Ż ca­
łego kraju nadchodzą wieści o gwałtownym spadku 
temperatury.

Atak niemieckich nacjonali­
stów na socjalistów z powodu 

umowy z Polską
Berlin, 7. 2. Part ja niemiecko-närodbwa w 

Sejmie pruskim wniosła wniosek o udzielenie Votum 
nieufności dr. Braunowi, pruskiemu prezesowi Radły 
Ministrów. Wniosek ten motywowany jest tern, ż* 
na radzie państwa rząd pruski oświadczył się źk 
ratyfikacją układu likwidacyjnego z Polską, mimoJ 
iż uchwała Landtagu wyraźnie zwracała się prze­
ciwko temu układowi. W ten sposób rząd pruski 
zignorował uchwałę Landtagu o piąrwszorzędnem 
znaczeniu pjolitycznem.

Jak widzimy, nieimieckounarodowi w dalszym 
ciągu trwają na nieprzejednanie wrogiem stanowisku 
w stosunku do Polski i nie mają zamiaru zrezygno­
wać z walld zmierzającej do obalenia polśkp-niem. 
układu, mimo, że jest on dla Niemiec korzystny.

Parfja pracy zapowiada ogło­
szenie swej deklaracji pro­

gramowej
Warszawa, 7. 2. Jak się dowiadujemy, riow’o 

utworzone stronnictwo w łonie bloku bezpartyjnego,
a mianowicie part ja pracy, ogłosić ma w bież, mie­
siącu deklarację programową. W deklaracji tej nar i u 
wypowie swoje stanowisko w sprawie rewizji kon­
stytucji.

Katastrofa w kopalni, 27 zabitych
Nowy Jork, 7. 2. Na kopalni Stan da-dwie w 

stanie Utah, wydarzyła się straszna fcatas rof i kopal­
niana. Dotąd naliczono 20 zabitych. Jeszcze 7 gór­
ników jest zasypanych i zachodzi obawa, że również 
ponieśli śmierć.

******

Witamy powracających do parfji towarzyszowi
Oświadczenie członków CKR. 1 placówki tak zwane! Frakcji Rewolucyjne?.

Niże! podpisani z dniem dzisiejszym 1 
występują ż partii Biniszkiewlcza 1 wstępują 
do dawne! P P S.

Katowice, 7. 2. 1930,
Karczewski Stanislaw, sekretarz CKR. Frakcji 

rewolucyjnej/ Koper Michał, skarbnik C. K. R. 
Frakcji rewolucyjnej. Chudacz Henryk, Penc. ek An­
toni, Kocur, Wania Tomasz, Jeleń Franciszek, Micha­
łek, Vogel Jujjusz, Reguła Ryszard* Wleczyk, Gość. 
Brükski, Dziacko Anna.

Wyżei wymienień1 towarzysze stanowili dotych­
czasowy zarząd placówki Frakcji w Katowicach 
oprócz sekretarza i wiceprzewodniczącego, oraz 
członków Załęża z sztandarem.

* * *
Podając powyższe oświadczenie do wiadomości 

członków PPS., w imieniu partji całej ser dec nie w;- | 
tamy powracających towarzyszów 1 towarzyszki.

Ongiś, kiedy towarzysze ci odeszli od nas by­
liśmy pewni ićh powrotu, wiedząc, że przekorni t 
się, iż padł1 ofiarą swej własnej wiary w człowiek i, 
który z socjalizmem i walką klasową me ma już n c 
wspólnego.

Rozłam, sprowokowany pr ez Finiszki wieża, wy­
rządził bardzo ciężkie szkody klasowemu ruchowi 
robotniczemu na Śląsku. Wprawdzie nie udało się 
rozbić PPS. i klasowych związków, ale rozwój sec a- 
Iizmu na Śląsku został zahamowany, a skutki tegoż 
odczuwać będziemy jeszcze pewien czas.

Wyrażamy nadzieję, że powracający towarzysze 
i towarzyszki dołożą wszystkich sił, by wspólnie z 
nami popchnąć klasowy ruch socjalistyczny na drogę 
dalszego rozwoju i zwycięstwa,

Niech żyje jedna P. P. S.!
Niech żyje socjalizm!



\

System kapitalistyczny
w fabrykach sowieckich

Najcięższa bod at stroną obecnego położenia ro­
botników fabrycznych i górniczych są sposoby na­
pędzania robotników do pracy, U nas w nutach; 1 jw 
kopalniach wyciska się z robotników resztki sił, ab# 
tylko podnieść produkcję. Kapitaliści znajdują zaw­
sze jakieś tłómaczenia dla takiego systemu wyzyski­
wania piracy robotnika. Raz muszą podtrzymywać 
zdolność konkurencyjną, drugi raz znowu tłómaczą 
koszta robocizny są za wysokie itp. Trzeba z takim 
systemem prowadzić walkę, ale możha zrozumieć, że 
w ustroju kapitalistycznym nie będzie inaczej, aż 
zapanuje ustrói socjalistyczny, który zrobi z tern 
koniec.

Natomiast trudno zrozumieć, ze w Bolszewjl 
panują takie same warunki w zakładach przemysło­
wych jak u nas. Tam tłómaczą bolszewicy robotni­
kom, że muszą wydać z siebte wszystkie siły,, by. pod­
nieść produkcję do najwyższego poziomu rzekomo w 
interesie wykonania planu gospodarczego, jaki sobie 
postawili komuniści.

Oto komuniści ustanów# „pięciolatkę", to zna­
czy, że w takim okresie chcą rozbudować przemysł 
sowiejckli Opoidnicść produkcję iaknajwyżJej. W tym 
celu apelują Ido robotników przemysłowych, by do­
konali zwiększonym wysiłkiem tego dzieła, ba wy- 

' maga Ją od nich, by zrobił1 to nawet w okresie krót­
szym. Gdyby : holszeiwicy iprzidp rc w ad z i i i potrzebne in­
westycje, gdyby odnowili urządzenia techniczne w 
fabrykach, hutach i kopalniach, to możnaby zro­
zumieć to żądanie bolszewików. Ale oni wymagają 

-od robotników, by ci, przy przestarzałych urządzę- 
mach technicznych 1 metodach produkcji osiągnęli 
maksimum produkcji.

Naturalnie nie są - robotnicy w stanie to uczynić, 
chociaż- obawa przed represjami zmusza ich do wy­
dania z: siebie wszystkich sił, by sprostać jako tako 
zwianiu.

Komisarzów; bolszewickich nie zadawala to je- 
dnąk. Nasadzili oni w każdej fabryce, kopalni i hu- 

szpicli, którzy mają szpiegować robotników oraz 
; ttyBekcfę^(składającą się także z komunistójw) r do- 
#06#ćt 04^kniach^ którzy me chcą pracować.

Pozatem wzywają publicznie robotników, by 
donosicielśtwem. Szpiclowanie nazywają 

^Dl$2©wicy ,,wyjawianiem braków., niechlujstwa jtcl.". 
V. Wihkbmtmistycznej „Trybunie Radzieckiej" wy-

'3-,%Wa, 3$Wego znajdujemy pod tytułem „Marude­
rówr zifpöntu wytwórczości pod pręgierz" takie
MM

która zawiera następujące punkty: Remont cu­
krowni zakończyć wcześniej, aniżeli to robiono 
w zeszłym roku .Likwidować lenistwo ^naruder- 
•stwo), pijaństwo W .Robotnicy nasze# fabryki 
przyjęli tę umowę z wielkim entuzjazmem 1 sta­
rali się oddać wszystkie siły, aby przyspieszyć 
zakończenie remontu w cukrowni. Remont zakoń­
czyliśmy. Ale rezultaty wykonania- umowy- do dnia 
dzisiejszego są mizerne.

Zakończyła się kampania wytwórczości cukru 
i nic nie wiemy, jakie wyniki dała wytwórczość. 
Kiedy zwróciłem się do związku zawodowego, 
ażeby dowiedzieć się o rezultatach współzawodni­
ctwa, otr zymałem - odpowiedź: „To was nie oł>

chodzi,;; dyrekcja5leszcz" nie podsumowała wy­
ników". jeżeli i nadal robotnicy nie będą wie­
dzieli o wynikach współzawodnictwa socjalistycz­
nego, to taka praca będzie hamowała rozwój 
współzawodnictwa socjalistycznego, inicjatywy ro„ 
botników naszej cukrowni". i

Bolszewickimi metodami nie da się podnieść pro­
dukcji i rozbudować przemysł. Trzeba odnowić 
urządzenie techniczne, trzeba dać robotnikowi ludz­
kie warunki bytu, a wtedy bolszewicy mogą wyma­
gać od robotników zwiększonej produkcji.

Cała ta „pięciolatka" jest wielkim bluffem Sta­
lina i jego kliki, która dorwała się do władzy tak 
jak klika pułkownikowskn w Polsce.

Wszędzie ma robotnik1 orać jak wół I.1 ponosić 
ciężar odbudowy gospodarczej. 'Ustroi ^ socjali­
styczny da się wprowadzić tylko na drodze ewo­
lucyjnej, jeżeli chodzi o stronę gospodarczą. Eks­
perymentami nie stworzy się nawet podłoża pod 
ustrój socjalistyczny, jak widać to W Rosji.

^ZgddnŁe ; z:dyrektywą KC WKP (b) prasa 
• *. naszażpublikuje'wiadomości, alarmujące o Mewy- 

konaniu ita czas planu gospodarczego przez różne 
przedsiębiorstwa. Wzywając więc robotników-po. 
laków do wyjawienia braków niechlujstwa, biuro­
kratyzmu i wszelkich zjawisk, hamujących wyko­
nani planu przemysłowego na tych przedsiębior­
stwach, w których oni pracują, przytaczamy nie- 
które z tych wiadomości.

Na fabrykach Dniepropietrowskich. W ciągu 
ostatnich 10 dni na fabrykacji im. Piotrowskiego i 
Lenina wytwórczość znacznie upadła. Stali wy- 
pławiono zaledwie 70,84 proc., w stosunku do 
przewidzianego planu. Surówki żelaznej — 76,7 
proc. Na fabryce im. Dzierżyńskiego plan został 
wykonany na 100,1 proc. dla-żelaza, dla stali zaś 
98,4 proc. Na fabryce im. ,,Prawdy" wykonano 
plan na 83,8 proc. Dyscyplina pracy na fabry­
kach kamienieckich 1 w ogóle Dniepropietrowskich 
pada, przyczyni administracja nie przedsięwzięła 
xdecvd o w an ych kroków.

W Artemowsku: Na Szybie „Marja" silnie ura- 
\: dyscyplina pracy, przy czym komórka partyjna 

i komitet szybu nie przedsięwzięli odpowiednich 
kroków. W związku z tym sekretarz komórki 
partyjne i 1 przewodniczący komitetu szybu, otrzy­
mali naganę za bezczynność, zostali zdjęci z roboty 
i będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

Z Szuji donoszą, że na fabryce Teikowskiej 
Manufaktury plan nie został wypełniony, tylko 
dzięki niechlujności kierownictwa fabryki. Nie­
wykonanie planu wynosi około 16 proc., przyczyni 
podniosły się własne koszta produkcji*.

Biuro Okręgowego Komitetu partii wyniosło 
mganę, dyrektorowi fabryki tow. Czerńyszewowi i 

e sekretarzowi kolektywu partyjnego tow. Antvpi* 
nowi. Dyrektorzy fabryki tkackiej r przędzalni 
zostaną zdjęci z roboty, a sprawa ich będzie od­
dana prokuratorowi."

Taką to dyscyplinę zaprowadzili bolszewicy w 
przemyśle. Jasnem jest, że w fabrykach tych nie z 
winy robotników mewy konano planu, ale poprostu 
maszyny są stare, trzeba je często reparować 1 .psują 
się one przez tą „wzmożoną" produkcję, jeszcze 
więcej.

Zato pójdą towarzysze komuniści do kozy, albo 
może ich spotkać jeszcze gorszy fos — póTi ścianę,"

Ale i robotnicy nie mają często zaufania do 
wykonania planu gospodarczego.

W tym samym numerze „Trybuny Radzieckiej" 
żali się robotnik z cukierni Nowosielickiej, okr. 
szepietowski n astępu jąco:

Towarzysze! Przed rozpoczęciem remontu na­
sze! cukrowni" w Szepietówce, cukrownia plosk"- 
rowska wyzwała naszą cukrownię do współza­
wodnictwa socjalistycznego 1 zawarliśmy umowę,

Pochwały reakcjonistów dla komunistów
Podaliśmy wczoraj głos „Deutsche Allg. Ztg." socjalistyczni staczali najcięższa walki zkandy-

^ ^ mieszczańskimi. Komuniści doszli dß tego,
że do wyborów uzupełniających odkomenderowali 
swych ludzi do głosowania n& kandyl^ata mieß& 
iczańskiejgo, byle utrącić socjalistę. W Anglii wi­
dzimy, jak komuniści usiłują ■— dotychczas beiz- 
skutecznie — rozbić wspaniałe organizacje zaw«, 
dową, na których opiera się part ja pracy i utwo­
rzony przez nią rząd. Dopiero wczoraj; zresztą po­
daliśmy, w jaki sposób Moskwa odwdzięcza się 
rządowi robot niczemu za podjęcie z nią Stosun­
ków — odwdzięcza się przez szerzenie propagan­
dy antyangielskiej w Azji!

Komuniści nie są jednak tylko sojusznikami ka­
pitału w walcel z socjalizmem; są oni też ^przeszko­
dą w prawdziwym rozbrojeniu ludów. Pisze prze­
cież cytowany organ, że komuniści jako zasadni­
czy przeciwnicy, pacyfizmu pracują w przystęp­
nych im kołach za iprzymanieim zbrojeń — robią 
to dlatego, aby w swem głównem, gnieździć: armję 
a równocześnie na konferencjach międzynarodo­
wych obłudnie stawiać wnioski o natychmiasto­
we zupełne rozbrojenie, ale — początek mają zro­
bić inni. J ;■ : ' 4--Uj i

Mamy za, c m jasne; potwierdzenie znanego zresz­
tą dobrze od dziesiątka lat faktu, że komuniści 
jako niosący rozdwojenie w szeregi robotnicze, ja­
ko podpory milharyzmu, jako pomoc w niedopu­
szczeniu socjalistów do władzy są chętnie 1 mile 
widzianymi sprzymierzeńcami — przez nacjonali- 
stów. fak obłudną jest wobiec tego taktyka komu- 
nistów, — dążąca rzókomo do „rewolucji" swia 
towej" — rewolucji ramię w ramię z Hugenber­
giem ! —

——

organu niemieckich socjalistów, — który nawet 
dla tej partii niezwykły sposób wyraża swe sym- 
patje. partii komunistycznej. Cytowany organ jest 
znanym organom przedsiębiorców. Organ ten za­
wsze wielbił Mussolimego, popierał wszystkie dą­
żenia, mające na celu zniszczenie a bodaj p-rzej 
kształcenie republiki w Niemczech. — słowem, jest 
to organ reakcji politycznej i społecźenej.

Ten organ, za czasów monarch ji organ pół urzę­
dowy ministra spraw zagranicznych, pisze,, że ko­
muniści spełniają pożyteczną funkcję w życiu pań- 
stwowo.pplitycznęm. Na czem polega ten pożytek?
Na tęm, że komuniści osłabiają sócjalistów, że 
komuniści są cierniem w btipkU socjalistoWj któ­
rzy z tego powodu są osłabieni i nie mogą poko­
nać burżuazyjno,kapitałistyczne^o państwa.

Oto maimy jasne, postawienie posłannictwa ko­
munizmu ni&tylko w Niemczech. Dążeniem i ce- 
lejm jego jest osłabienie socjalizmu a temsamem 
osłabienie klasy robotniczej. W Niemczech ta dąż­
ność okazuje się szczególnie rażąco. Tam komu­
niści, stawiając z góry beznadziejną kandydaturę 
Th ae Im an a na prezydenta, utracili demokratyol 
n ego kandydata i umożliwił1 wybór Hindenburgą.
W parlamencie niemieckim nń 152 socjalistów 
jest 55 komunistów — razem liczba, gdyby była
zebrana w jednej partii, wystarczająca do utwo- ,r .v ? „ , - - , .
rzęnia większości, ■, zamiast żeby socjaliści byli z mu- szczenili socjalistów do władzy są chętnie 
szepi wchodzić w koalicję z parkami burżuazyj- 
nemi..

To samo zjawisko widzimy we Francji, w An­
glii. , We Francji przy zeszłorocznych wyborach 
komuniści postawili szereg kandydatów, bez wido­
ków właśnie w tych okręgach, gdzie kandydaci

Spółdzielczość spożywców
a ruch socjalistyczny

Dowodzić tego, że spółdzielczością winien inte­
resować się ruch robotniczy i socjalistyczny — 
zdawałoby się wywalać otwarte drzwi. Jednak 
praktyka wykazuje, że od teorii do życia jest bar­
dzo daleko.

Wprawdzie Związki za w. z Komisją Centralną 
na czele postanowiły na swym ostatnim zjeździć 
— prowadzenie akcji na rzecz spółdzielni spożyw­
ców. Również na jednym ze zjazdów iTUR-a za­
padły uchwały w tym duchu. Jednak’ z obserwacji 
życiowej widzimy, że uchwały te naogói mało we­
szły w życie. Naturalnie są miejscowości, jak np. 
Częstochowa, Zagł. Dąbrowskie, Śląsk — o szer­
szeni nietylko zrozumieniu, lecz 1 przystosowaniu 
ich, na ogół „jednak współpracy między ruchem spół­
dzielczym a robotniczym jest mało.

Spółdzielczość odgrywa w życiu mas robotni­
czych poważną rolę, a może ją deszcze znacznie 
rozszerzyć pogłębić. Uznali to dawno socjaliści 
w Niemczech, Austr ji, Szwecji 1 in. Powoli świa­
domość tej prawdy przenik|a i u nas w Polsce, jed­
nak nie tak mocno, jak tego sprawa wymaga.

Spółdzielnie spoż. oddają usługi proletariatowi 
zarówno w sensie gospodarczym, jak i ideowo- 
wychowa wczym. W dziedzinie gospodarcze i od­
działywają na zniżkę cen, ofiarowując ponadto lep­
szy i'isoiitinieiiszy towar. Ceny w spółdzielniach w 
Polsce są niższe od handlu prywatnego przeciętnie 
o 10 proc. Wiele spółdzielni ponadto daje rok rocz­
nie poważne zwroty od zakupów, co również pośre­
dnio powoduje obniżenie ceny towarów-

Po za gospodarcze mi momentami ważne jest 
znaczenie wychowawcze. Robotnicy w swych 
spółdzielniach uczą się zasad rozumnej gospodarki. 
W Polsce jak również i zagranicą 'kooperacja daje 
do samorządu tęgie jednostki administracyjne i go­
spodarcze.

Jeżeli jeszcze podkreślić, że w momentach straj­
ków, spółdzielczość przychodzi z pomocą^ walczą­
cym robotnikom, to stwierdzić musimy, ze ruch 
spółdzielczy jest ścisłe związany z interesami klasy 
robotniczej.

Jak to już powiedzieliśmy, w ogólnym układzie 
spółdzielczości w Polsce grupa proletariatu miej­
skiego wykazuje zbyt male zainteresowanie. O- 
gólme do sp. spożywców należało w 1928 roku —

231.000 członków (rodzin) z warstw proletariac­
kich. Obliczając z rodzinami, stanowi to 800.000 
osób, t, i. 25 proc. rzeszy robotniczej w Polsce. 
Natomiast 75 proc. proletariatu polskiego idzie lu­
zem w jarzmie kapitału sklepikarskiego w Polsce.
• * ^ *

Obecnie niejako w wyniku tego małego zainte­
resowania się spółdzielczością przez masy robot­
nicze, znaleźliśmy się w dość trudnej sytuacji tak­
tycznej. Centralą spółdzielni spożywców — Związ­
kiem „Społem" zawładnęły na ostatnim Zjeździć 
Nadzwyczajnym sfery drobhomieszczańskie i re­
akcyjne. Nie wiele można się spodziewać konkret­
nej pomocy przy takim układzie, odwrotnie — o- 
czekuje nas cały szereg posunięć, które pod po­
krywką „niezależności ruchu spółdzielczego", tiędą 
zmierzały do odsunięcia wpływów socjalistów od 
spółdzielczości spożywców.

Chcąc przeciwdziałać tej reakcyjnej robocie, kla­
sa robotnicza i ruch socjalistyczny podjęły inicja­
tywę żywszego zainteresowania w całym kraju 
warstw proletariackich ruchem spółdzielczym. Za­
początkował tę akcję utworzony w Warszawie 
centralny komitet propagandy spółdzielczości roti.- 
włościańskiej. Jako odzew na terenie Warszawy i 
okolic powstał stołeczny komitet propagandy. Pod­
jęto prace dla obudzenia zainteresowania spółdziel­
czością szerokich sfer kobiet pracujących, robotni­
ków fabrycznych, młodzieży itd.

Akcja ta, mająca na celu dobrobyt klas pracują­
cych, musi znaleźć szerszy Odzew. Szczególnie te­
raz. gdy Polska weszła w okres ciężkiego przesilę* 
nia gospodarczego, organizowanie się gospodarcze 
warstw pracujących dla polepszenia bytu jest na­
kazem chwili.

Chcąc jednak zorganizować się, trzeba zbudzić 
drzemiące uświadomienie spółdzielcze w tych 75 
proc. proletariatu polskiego, siedzącego w kieszeni 
kapitalisty-sklepikarza C oddającego mu ciężko za­
pracowaną krwawicę. W tym celu muszą poszcze­
gólne koła zawodowe, młodzież, kobiety pracujące 
organizować specjalne zebrania, wiece, odczyty; 
prelegentów będzie dawał wymieniony komitet 
stołeczny. Niechaj akcja idzie wzdłuż * wszerz. 
Niechai cala uświadomiona klasa robotnicza przy­
stąpi do spółdzielni. f. Ź.

ł
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I - niedoszła miss „Einpa“

Ten niezaszczytny rekord zdobył osławiony bru­
kowiec warszawski „Ekspress Poranny" żerujący sta­
le na głupocie i niskich instynktach swych niewy­
brednych czytelników. Orgje idiotyzmu i rczpasa- 
nia, jakie owa szmatka urządziła z konkursem na 
„Miss Polonię", koronuje obecnie drukowaniem 
„astrologicznego horoskopu" Miss Polonji, z które­
go dowiadujemy się, że p. Zcf{a Batycka znajduje się 

.„pod królewskim znakiem Lwa w promieniach 
słońca i sławy.

Działanie tego znaku jest tak silne, że odbija 
się w sposób najwyraźniejszy nawet na twarzy 
panny Batyckiej. Lwi wyraz rysów Miss Polonii 
nie uszedł uwadze sędziów konkursowych."

' Uszedł widocznie Ich uwadze, bo rozumując 
logicznie, powhiniby ci sędziowie w myśl powyż­
szego horoskopu zakwalifikować lauretkę raczej do 
Ogrodu Zoologicznego niż do Paryża.

Ale nawet ani królewski znak Lwa nie pomógł 
miss „Polonii“ do zdobycia tytułu miss „Europa". 
Biedaczka przepadła przed paryskimi sędziami sro­
motnie. Miss „Europa" została Greczynka, nie po­
siadająca lwi wyraz rysów.
u * * % *

W Polsce istnieje dość dziki zwyczaj pojedyn­
kowania się. Zwłaszcza sanatorzy lubią pojedynki. 
Gdy im jakiś poseł opozycyjny zaleje sadło za skó­
rę, to domagają się pojedynku. Według nich jest to 
najlepszy argument polityczny.

Wszystkim .po jedynko wieżom, którzy szukają za­
dośćuczynienia przez upust krwi swym przeciwnikom 
polecam następującą receptę stosowaną z niezłym 
skutkiem przez... Eskimosów, Eskimosi to naród 
jeszcze półdziki, ale ponieważ ich sposób „satys­
fakcji honorowei" jest mniej barbarzyński, niż naro­
dów stojących na najwyższym poziomie kultury, tedy 
naśladować ich warto.

Otóż wśród Eskimosów znane są pojedynki, ale 
bronią ich jest — słowo. Zaczyna się to od wyzw. 
przeciwnika. Następuje wybór miejsca spotkania, 
którem zwyczajnie bywa plac w obozie. Przeciw­
nicy na odgłos trąbki lub bębna zaczynają tańczyć a 
towarzyszą im śpiewy. Potem każdy z nich odśpie­
wuje pieśń przez siebie ułożoną, pełną szyderstw 
pod e adresem drugiego. W piosnkach tych uwy­
datniają wszystkie słabostki, niedobre obyczaj? "i 
ciemne punkty życia przeciwnika i w ten sposób 
próbują ośmieszyć go w oc ach obecnych. Kto r rze- 
ciwn.ika zdoła najwięcej ośmieszyć ten j: st zwy­
cięzcą. i .' ■!

Jedną tylko ciemną stronę ma taki pojedynek: 
Oto ośmieszony nie może pozostać wśród swoich, 
lecz udaje się w wędrówkę i szuka nowego obo­
zu, do którego mógłby zostać przyjęty,..

* * *
Czekaj psie aż kobyła zdechnie — taką mniej 

więcej dobrą radę dają koła decydujące w Mo­
skwie robotnikom rosyjskim w odpowiedzi ni ich 
zażalenia, że masła n"e wydają im na kartki, że sty­
czeń mija a racyj przypadających za ten mies:ąc ni? 
otrzymali wcale. Trzeba bowiem wiedzieć, że w 
Rosji "teraz wszystko na kartki i na racje, tak jak­
by wielka wojna jeszcze się toczyła. Otóż, jak do­
nosi „Izwiectja" oddział zaopatrywania w masło tłu­
maczy obecne braki organizacją przydziałów związ­
ków mleczarsk. i obiecuje, że owocem robotnicy 
masło za styczeń dostaną ale w... lutym.

U nas takim miesiącem, w którym wszystkie 
obietnice mają być „spełnione" jest.. mai.

* *
Jeżeli zasłużyłeś się ojczyźnie, to za to cię od­

znaczą jednym orderem, jeżeli zasłużyłeś s ę bardzo, 
to odznaczą cię dwoma...

Tak widocznie rozumuje kama ryła dworska naj­
nowszego cara Stalina, z kół tych bowiem rozsie­
wają wiadomości o ponowiłem dekorowania Stalina 
orderem Czerwonego S tand ru, pomimo, że odzna­
czenie to już posiada, jak wielu innych władców so­
wieckich. Order czerwonego sdandaru nie jest po­
dzielony na klasy, ale może być udzielany wielo- 
kropnie. Więc Stalin będzie kawalerem ord "ru czer­
wonego sztandaru raz, drugi raz,, potem może trz ci, 
czwarty itd. Za zasługi oczywista. Podobno ko­
misarz spraw wojskowych Woroszyłow ma być 
także po raz drugi udekorowany tym orderem.

Gdyby jeszcze w Rosji sowieckie! za każdy wy­
rok śmierci tek się „powtarzały" odznaczenia, to ci, 
co t>xch wyroków są sprawcami, nie mjdiby już po- 
prostu miejsca na swej doczesnej powłoce na przy­
pinanie tych orderów.

W
środek uśmierzający

skuteczny 
wszelkiego rodzaju

zazębieniach
bólach reumatycznych.

Dq nabycia we wszystkich aptekach,

Niedola kolejarzy
Mowa Iow. posła Mleczysł. Mastka, wygłoszona w Sejmie w środę ubiegłą

Pragnę się przyjrzeć gospodarce ^ personalnej 
i gospodarce płac w Min. Komunikach. Oczy pra­
cowników^ kolejowych zwrócone są na Sejm. Przy­
rzekano im nieraz, że jak tylko będą nadwyżki eks­
ploatacyjne, to zostaną obrócone na inwestycje „żo­
łądkowe". W ciągu lat 1926—28 nadwyżki eksplo 
atacyine wyniosły 610 mili., które Rząd ulokował 
w rozbudowie linji kolejowych. P. minister pow;e- 
cizfät tu, że zbliża się okres, gdzie będzie można 
uzyskać większą pożyczkę na inwestycje. Ja jestem 
zdania, że zbliża się chwila, kiedy

SKOŃCZĄ SIĘ RZĄDY SANACYINE 
i’przyjdzie inny Rząd, który dostanie tę pożyczkę, 
bo obecny Rząd, który walczy ze swojem społeczeń­
stwem, stracił zaufanie zagranicy.

Proszę się przyjrzeć jak wygląda służba kole- 
jjarzy i jak oni żyją! Pracownicy z Pruszkowa mie- 
gzkajn w Warszawie ! nawet nie tyzyznano im do­
datku stołecznego. Pracownicy są opłacani niżej, niż 
przedsiębiorstwach prywatnych, które w sposób bez­
przykładny wyzyskują robotnika. Rząd wyzyskał 
chwilę, kiedy Sejm nie był czynny 1 wprowadził 
drogą rozporządzenia pragmatykę służbową oraz 
zaopatrzenie emerytalne dla etatowych. Pracownicy, 
którzy mają 10 lub 15 lat służby pozostają

ZAWIESZENI MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ
Wprawdzie mówi się, że nie dotyczy to tych, którzy 
iuż obecnie są w służbie, ale nie chcemy zostawić 
takich warunków pracy w spuściźnie przyszłym pra­
cownikom. Wystarczy orzeczenie rejonowego leka­
rza, ażeby zdyskwalifikować robotnika. Zdrowego 
człowieka posyła się do lekarza, a ponieważ czło­
wiek, który pracował 15 lat musi mieć zdrowie 
poderwane, więc

PENSJONUJE SIĘ GO W SILE WIEKU 
Ponieważ taki człowiek nie może wyżyć z eme­
rytury, to na podstawie a rtf. 129 pozwala mu się, 
prosić o zajęcie na kolei w niższej służbie z obni­
żeniem płacy. 1 ta rzecz może się potem znowu 
powtórzyć. Takie rzeczy przewiduje ta pragmatyka 
i to jest to „usuwanie nieprawości*1. Rządowi zdaje 
się, że kagańcem wymusi większy wysiłek o ] pra­
cowników. Pisma rządowe podnoszą zasługi kole­
jarzy, a p. sprawozdawca wykazał, że od r. 1924 
do 1928 wzrosła wydajność pracy o 100 prec,, a 
jednak Rząd nie przychodzi z pomocą pracownikom.

Rozporządzenie o zaopatrzeniu emerytalnem pra­
cowników etatowych usunęło pewne sprzeczności, 
ale dziś na tern de powstaje chaos. Nie eta owi 
w b. Kongresówce $ w Małopolsce mają dekret 
z mocą ustawy o zaopatrzeniu, b. dzielnica pruska 
ma odrę: e zaopatrzenie, a d'A etatowych stwarza 
się przepisy zwykłem rozporządzeniem, które Rada 
Ministrów może co 14 dni zmieniać. Takie rozpo 
rządzenie o lecznictwie wprowadziło chaos w te 
stosunki. Leczenie jest rzekomo bezpłatne, ale trzeba 
za ' lekarstwa płacić, n sicz- 'e cle nie takie,
jakie potrzeba, Tęcz pa kie, Hóre Ministerium ze­
zwala. Czasem

LEKARZ A4USI SIĘ UCIEKAC DO WYBIEGU 
i wystawia 3 recepty, ale każe choremu kupić zu­
pełnie inne lekarstwo, które kosztuje tyle, ile te 
Trzy razem . Słyszę, że p. Minister Prysior chce

tę samą metodę leczenia wprowadzić dla innych 
robotników.

Ustawa o Czasie pracy na kolejach obowiązuje. 
Za godziny nadliczbowe nie płacą/ twierdóąc, że 
pracownik c^a+rw - - > może pobierać dwóch upo 
sążeń za swe czynności. Obiecano dodatek mie­
szkaniowy, ale wyłączono z te^o wszystkich nieeta­
towych. jeszcze w roku 1913 Ministerium miało w 
tiągu sześć miesięcy wydać przepisy o zaszerego­
waniu pracowników do odpowiednich kategorji, :'0 
tej pory to się nie stało. W dodatku nocnym, 
który wynosi od 99 gr. do 2 zł., wyłączono cały 
szeąeg grupi pracowników. Za czasów zaborczych 
te świadczenia były większe. Min;sterjum wydało 
rozporządzenie w sprawie dodatku klimatycznego, 
ale niektóre dyrekcje uchylają się od tego obo­
wiązku przez dowolną interpretację. Niektórzy pra­
cownicy mają jako
SŁUŻBOWE MIESZKANIE FORMALNE NORY, 
a Rząd skrupulatnie ściąga im w całości dodatek 
mieszkaniowy. Do tej pory nie wprowadzono f. zvy. 
manca Rasowego, które musi być wszędzie, £3zie 
są wielkie obroty drobnemi kwotami. W biurach 
pracownicy muszą z własnych środków kupować 
materjały do pisania. Premje warsztatowe są mini­
malne i jeszcze w różnych dyrekcjach różne. To 
samo dotyczy i >prc|mji rewidentów wagonów,, Mórą 
trzeba uregulować.

Są na kolei pracownicy, zatrudnieni po 10 r 15 
i 17 lat, którzy

TRAKTOWANI SĄ JAKO SEZONOWI
i dotychczas Ministerjuiii nie przyznało im deputatu 
opałowego na spłatę. Do tej chwili nie wydano 
pracownikom kożuchów, bo kolej czeka z zawar­
ciem umów do os atniej chwili. O higjenie pracy 
nie chcę mówić, wystarczy pójść na Główny Dworzec 
w Warszawie i przypatrzeć się, w jakich warun­
kach pracują tam rzemieślnicy. Szereg miejsc sta. 
łych obsadza się sezonowymi ze względów ęszczę. 
dnościowych. W dyrekcji wileńskiej dotąd! jest o- 
koło 500 pracowników, którym odebrano etaty z 
powodu niciewakuowaniä się« Wyszło wprawdzie 
rozporządzenie o przywróceniu1 im etatów, ale cóz, 
kiedy tych etatów niema. Robi się szerokie giesty 
nazewnątrz. Przyznano zaliczki dla nieetatowych i 
kazano dyrekcjom je wypłacać, tylko nie przyzna 
no na to kredytów.

W końcu mówca uskarża się na redukowanie 
pracowników kolejowych, stosowane szeroko w «V 
statnich czasach w okręgu krakowskim; w jednym 
dniu w 3 warsztatach wypowiedziano pracę 400 
pracownikom, to samo dzieje się w służbhie droga 
\yej i eksploatacyjnej, a redukuj* się; łudzi, którzy 
mają po kilkanaście lat służby, b Równocześnie wyr 
dzierżawią się niektóre działy służbowe kolejnid- 
twa prywatnym przedsiębiorcom. i i

Kończę apelem do p. Ministra, aby wydał zak 
rządzenie, iżby zaniechano zatrzymywać w pracy ty di 
pracowników, którzy osiągnęli już pełnię praw do 
zaopatrzenia emerytalnego. i j I; _

Sejm i rząd muszą przyjść w tyto ciężkim 
okresie z pomocą iprzez uchwalenie podwyżki płac, 
oraz przez usunięcie tych wszystkich bolączek', jakie 
pracownikom dokuczają.

O podwyższenie rent dla Inwalidów
wdów

Do Warszawy została w tych dniach zwołana 
tymczasowa rada dla zakładu ubezpieczeń'# od; wy. 
padków.

Na posiedzeniu tem okręgowy sekretarz cen­
tralnego zw. górników w Zagł. Dąbr. tow. J. Biel- 
nik postawił nagdy wniosek ° p0dnjesienie o 30 
proc. rent dla wszystkich i rwa1 id ów, sierót i wdów 
po ofiarach ^ nieszczęśliwych wypadków.

To w. Bielnik wniosek swój uzasadnił tem, że 
zakład ubezpieczeń nie spełnia swego zdania wo" 
bec nieszczęśliwych kalek i ich rodzin, że głó­
wna dyrekcja zagłada z naczelnym ’ lei 
karzem ustalają nadzwyczaj niski stopień rent, częT 
stokroć sprzeczny z przepisami o skutkach oceny 
wypadków, oraz, że pomimo gwałtownego wzrostu 
drożyzny w latach 1925, 26, 27 i 28 dyrekcja za­
kładu nie wzięła tego pod uwagę i* renty nie zo.

sierot
stały podniesione, pomimo, że w tym czasie pracu­
jący rob o mi cy i urzędnicy uzyskali w mniejszym 
lub w większym stopniu kilka podwyżek płac.

Takie traktowanie ludzi, którzy stracili zdro­
wie przy warsztacie pracy, stając się kalekami, lub 
też zostali zabici, pozostawiając wdowy i sieroty 
po sobie — jest wysoce niesprawi

Mimo tak przekonywujących argutne ifćw, tym" 
czasowa rada wniosek ten odrzuciła. Natomiast ria„ 
da, za zgodą delegata rząfdju, postanowiła się zwró. 
ció do ministra pracy i opieki społecznej o mo­
żliwie przychylne potraktowania wniosku to w.

Centralny Związek Górników zaznacza, że bę^ 
dzie sprawę tę miał na oku, domagając się od 
min. pracy i opieki zrealizowania wniosku t<>w 
Bielnika.

Dalsze uchwały Bady Naczelne! PPS.
Sprawy organizacyjne, — Sprawa szfeotalcfwa mniejszościowego. — Sprawy wydawnicze

1. Rada Naczelną uchwa'a zwołać XXL Kongr s 
partji w dniach 7., 8. i 9. czerwca 1930 r. w War­
szawie.

2 Rada Naczelna upoważnia CKW. do ostatecz­
nego sformułowania stanowiska partji wobec za­
gadnienia szkolnictwa mniejszości * narodowościo­
wych, rozproszonych w Po’sce.

3. Wobec zbliżających s ę wyborów do Rad 
miejskich Rada Naczelna upoważnia CKW. do wy­
dania popularne i broszury, zawierającej mater ał 
sprawozdawczy Rad i" Magistratów O większości 
robotnicze! (socjalistyczne j). Rada Nacz Ina zora- 
ca się do członków zarządów miast i frakcyj ra­
dzieckich, stanowiących większość względni?" ma­
jących wybitny wpływ na gospodarkę^ miejską da­

nego miasta do dostarczenia CKW. na każde żą­
danie potrzebnych danych.

4. Rada Naczelna podkreśla z całym naciskiem, 
że dodatek wyborczy do podatku partyjnego w 
kwocie 20 gr. każdorazowo, jest obowiązkowy, 
nierozdzielny z podatkiem partyjnym. Okręgi par­
tyjne winny więc nabywać razem ze znaczkami 
podatkowemu także znaczki wyborcze, a komite­
ty im podległe i członkowie org, niżącyj obowią­
zani są w całości należność pieniężną uiszczać.

5. Rada Naczelna poleca CKW. wydawanie mo­
żliwie systematycznie broszur agitacyjnych treści 
politycznej, ustrojowej, gospodarczej, f nansowo- 
skarbowej i podatkowej, oraz dotyczącej historji 1 
i praktyki ruchu robotniczego, zwłaszcza w Polsce



Co się stało z generałem Kufiepowem?
Burżuazyjny świat pfofkärsk1' ma nową sensację. 

Zniknął jeden carski generał w Paryżu. Wypadek 
ten zainteresował cały świat, który zapomniał o 
konferencji w Londynie, konferencji w Genewie i 
planu Younga.

Dwa tygodnie mija od zniknięcia przywódcy 
emigracji rosyjskiej, generała Kupepowa z Paryża, 
a dotychczas nie rozwiązano zagadki tego znik­
nięcia. Policja otrzymuje różne doniesienia i pro" 
wadzi też śledztwo w różnych kierunkach'. Naj­
więcej rozpowszechniona jest wersja, że generał zo­
stał porwany przez delegatów GPU i albo zamOr 
dowany albo ukryty w poselstwie sowieckiem w Pa­
ryżu. Ostatnio podano nawe£, że pewna kobieta 
— określają ją jako blondynkę — brała w tern por­
waniu udział. Policja paryska poszuka też tej, u 
branej w jasny płaszcz blondynki, którą — wedle 
wersji — często widywano w towarzystwie generała. 
Dotychczas sprowadzono na policję około 20 kobiet, 
których wygląd odpowiadał rysopisowi tajemniczej 
blondynki, między inne mi pewną Rosjankę, 0 któ­
rej pisma paryskie podają tylko imię „Ludmilla". 
Jest t° robotnica w fabryce, która w ostatnich cza­
sach miała prowadzić wys.awne życie, jak ona twier­
dzi, ze środków Otrzymywanych w spadku po zmar­
łym wuju.

Organ emigrantów rosyjskich „WozrOżdienje" 
donosi, że ta zagadkowa blondynka jest żoną so­
wieckiego przedstawiciela handlowego w Berlinie 
nazwiskiem Czekin, którą ostatnio spotykano czę­
sto w towarzystwie byłych oficerów carskich, z 
czego przypuszczają, że ona brała udział w po­
rwaniu generała.
? Nie jest jednak, według ostatnich wiadomości, 
wykluczone, że w aferze nastąpi sensacyjny zwrot 
w związku z wychodzącejmi na jaw szczegółami 
z życia prywatnego - generała. Okazało się, że pu­
ścił on w obieg na znaczną sumę weksle bez po­
krycia, z czego miały dla niego wyniknąć różne 
mejprzyjenmości. — Dla uniknięcia sądowych naj

stępstw generał — tak' głoszą wersje — uciekł 
za granicę. Wersje te są obecnie przedmiotem do­
chodzeń policji.* ‘

Rozumie się, że i sowiety nje milczą w tej spra 
wie;. Puszczono przez ,Jzwiestja" wersja podaje, 
że Kutiepow od dłuższego czasu doszedł do prze­
konania, że walka jego z sowietami jest bezna­
dziejna i na tern tle powstały nieporozumienia 
między nim a innymi przywódcami emigracji, —- 
którzy dążyli do* usunięcia go od kierowniczego 
stanowiska.- Przy pomocy swych' zwolenników ge­
nerał dnia 25 stycznia wyjechał potajemnie do 
południowej Ameryki, zabierając ze sobą znacz* 
ną gotówkę. ______ • !

Inna znów wersja podaje, że generał — za 
przykładem b. a^ache wojskowego Ignatiewa —^ 
pogodził się z sowietami i potajemnie wyjechał 
do Rosji, gdzie mu obiecano wysokie stanowisko.

Sprawa zniknięcia gen. Kutiepowa nie p-rzef. 
staje zajmować obszernego miejsca w dziennikach 
paryskich, które, przepełnione są najrozmaitsze,mi 
szczegółami i domysłami. Prasa dzieli się w tej 
kwestji na dwa obozy przleiciwlne sobie wyraźnie. 
Pisma lewicowe bagatelizują tę sprawię, podczas gdy 

-prasa prawicowa i umiarkowani przepisuje jej o, 
gromne znaczenie, domagając się od rządu powzięcia 
energicznych' środków dla umożliwienia dalszej ak­
cji ajentów GPU, na tery tor j urn francnskiem. „Fi­
garo" drukuje długi wywiad z Mkhałem Rosjanką, 
byłym prezesem Dumy, zawierający liczne szcze­
góły o związku b. kombalantów rosyjskich' i in­
nych' organizacjach białych. Liczbja członków tych 
ostatnich dochodzi w Europie do 2.200.000, z tego 
w Paryżu znajduje się 80.000, w całej Francji 180.000 
osób. —>

Według ostatnich wiadomości zamordowano po­
dobno KutiejpOwa w legie pod Paryżem. Policja 
znalazła rozkopany grób, ale czy znajdowały się 
tam zwłoki generała nie wiadomo.

Dobry przykład dla Polski
ó r Ntowyrząd^hisżpaóski przystąpił do inten żywnej 
pmacy likwidowania dyktatnry. Na odbytem ostatnio 
posiedzeniu rady ministrów opracowano w ogólnych 
zarysach: akcję likwidacyjną. Pr z ed e ws z y s t k i em po 
wzięto szereg postanowień i -
% REWIZJI PRZEPIISÖW ZARZĄDZEŃ 
wydanych w okresie rządów! Primo de Rivet y. — 
•W najbliższej przyszłości rząd poweźmie decyzję 
w sprawie parlamentu. Ogólnie spodziewają się, 
że f przeprowadzone zostaną nowe wybory. Zamia- 
doiwani przez Primo djd Riyerę członkowie prezydium 
zgromadzenia narodowego
fr’r ZŁOŻYLI SWOJE URZĘDY i

Wszyscy szefowie wydziałów w ministerstwie 
łeomunikacji

PODALI SIĘ "DO DYMISJI 
Ära została nrz^kta. Nastąpiło to ze wzglpdu 
na to, żd-dotychczasowa polityka tego ministers,wi 
zPstanie zasadniczo zmieniona.

< Ponadto Rada ministrów uchwaliła p rzep r owa.

dzenie zasadniczej reformy administracji, co pOdąga 
za sobą niewątpliwie dymisję wielu dygnitarzy, mia­
nowanych’ przez rządy dyktatury.

W wywiadzie nowy prezes ministrów, Berenguer 
oświadczył, że dopiero po

OCZYSZCZENIU ŻYCIA PUBLICZNEGO
i wprowadzenia go na właściwe tory, będzie mo­
żna rozpisać wybory. [ { '

W ubiegły poniedziałek otwarto ponownie uni­
wersytet w Madrycie i wyższą szkołę w Barcelonie

Z partji Primo de Rivery, Union Paj^iotica, 
nastąpiło

MASOWE WYSTĘPOWANIE CZŁONKÓW
Widać i w Hiszpanji czwarta brygada nie pró­

żnuje^ — : j.. : j, 1 J I ■ _! ' i; .i
Hiszpańska jplartja socjalistyczna i Ew, -zSwod:. 

wydaje manifest, w którym domagają się 
OGŁOSZENIA REPUBLIKI 

i złożenia z tronu panującego domu Burbonów.

Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej
Zestawienie cyfr

Sanacja lubi przedstawiać społeczeństwu każde- 
go' prezydenta w Polsce, jako ofiarę parfyjników, 
Którzy odbierają mu władzę. Władze to pieniądz 
iw społeczeństwie burżuazyjnem. Jak więc przedsta- 
jwaa 54£ ta kwestia pieniężna. Pisze o tern MRo­
botnik6 < n astępuiąco:

Według sprawozdania Komisji Budżetowe i Sej­
mu-Budżety Prezydentów różnych państw w prze-

ficzeniu na złote polskie wyglądają następująco: 
Solska — 4 578'896 zł.
Czechosłowacja — 3 934 830 zł.
Stany Zjednoczone Ameryki’ Północnej — 

3898 000 zł.
' Niemcy — 2000000 zł.

Francja — 1370000 zł.

Śląsk wobec Wystawy Międzynar. Turystyki w Poznaniu
Jeszcze nie przebrzmiały echa Powszejchnej Wy­

stawy Krajowej w Poznaniu, która zapisała się bar­
dzo dobrze w pamięci każdego obywatela, o ile 
miał sposobność ją zwiedzić, a już dowiadujemy 
się o nowej wystawie, urządzanej również w Po­
znaniu.

Chodzi tym razem o Międzynarodową Wystawę 
Komunikacji i Turystyki. Wystawa będzie urząj 
tizona w czasie od' 6-gO Epca do lD-go sierpnia 
ha terenach powy stawowy cii. Zapowiedziany jest 
udział wszystkich państw europejskich.

Musi się i Polska, jako gospodarz, należycie 
zaprezentować na wystawie. W celu zapoznania szer­
szego ogól u; z celami wystawy odbyła się przed ty 
godniem konferencja prasowa' w Towarzystwie Wyj 
staw i Propagandy w Katowicach pod pnevv0d!_ 
ntctwem pi. Dr. Łaszcza.

Oprócz komunikacji będzie poważne miejsce zaL 
rezerwowane dla turystyki. Dział ten ma wielkie 
znaczenie dla Polski. Mamy w kraju ogromne bo. 
gad w7 a w formie pięknej natury. Nie są one tylko 
dostatecznie wykorzystane. Czesi np1. czy Niemcy 
iub Szwaj car ja i Włochy ciągną z turystyki po 
ważne dochody. Musimy więc wszystko uczynić, 
aby przeprowadzić skuteczną propagandę na Wyi 
stawie. Przedbwszystkiem muszą się o to posta­
rać gminy śląskie, położone w naszych uroczych 
Beskidach.

Do wystawy trzeba się już dziś przygotowywać. 
Nie zostawiać wszystkiego na koniec, gdyż wtedy 
wszystko jest nieprzemyślane a wiięć i propaganda 
jest mniej skuteczna. i ,

Spory o nowy pancernik 
niemiecki

B er liii. (CEPS). W gabinecie niemieckim już 
w dniach najbliższych wybuchnie prawdopodobnie 
zacięta walka o wyasygnowanie funduszów na bu­
dowę nowego pancernika. Minister obrony krajo­
wej Gro en er zapowiedział iuż, że wystąpi z wnio­
skiem, aby w preliminarzu budżetowym na rok 1930 
uwzględniono pierwszą ratę na budowę „Pancernika 
B". Ponieważ w łonie gabinetu projekt ten napo­
tyka już teraz na ostry sprzeciw ze strony kilku mi­
nistrów, zmuszony będzie Groener prawdopodob­
nie zadowolnić się zgłoszeniem wniosku o wyasygno­
wanie z nowego budżetu na ten cel tylko raty przed­
wstępnej (zadatkowej) w wysokości 2 miliom w_ma­
rek. Jedna ko woR1 ten wniosek może większości nie 
znajdzie, gdyż ministrowie, którzy by za wnioskiem 
takim głosowali, automatycznie zobowiązaliby się do 
realizacji planu budowy pancernika B, który kosz- | 
tować ma ioigpłem około 80.000,000 marek. *

Wojsko to wszystko —
a cywile to nic...

Wychodzi w Warszawie pismo „Polska Zbroj­
na", może nie tyle zbrojna ile buńczuczna. „Zbroj­
ne" to pismo jest ó tyle, *źe się tak nazwało. 
Bo co znaczy pismo „zbrojne"? Ale mniejsza o na­
zwę. Owóż pismo to w rzeczywistości sanacyjne 
a któremu zdaje się, że jest organem wojska, u- 
jada na Sejm i posłów sejmowych, pisząc, że sama 
możność sejmowania istnienie swe zawdzięcza woj* 
sku. „Bo wojsko — zdaniem „zbrojnego", przepra* 
szam, buńczucznego pismaczka — jest siłą,dzięki 
której (?) powstało i istnienie państwo, jest potęgą 
której zawdzięcza swe 'stnienie Sejm Rzeczypospo
litej. —

Szkoda, że Primo de Rivera, gdy zwrócił się 
z zapytanie|m do szefów armji, czy ma zostać, nie 
usłyszał podobnej, jak powyższa odpowiedzi. — 
Byłby nap^wno — pozostał.

Tam, w konserwatywnej Hiszpan ji rozumieją, 
że naród jest wszystkiem, tu rozumieją, na szczę­
ście tylko niektórzy, że wojsko jest wszystkiem.

Bo w rzeczywistości wojsko jest dla ewentualnej 
obrony granic państwa. I nigiiy nie decyduje jego 
ilość, bo to na wojnie nie ma najmniejszego zna- 
czenia. Widzieliśmy to w czasie wielkiej wojny, y- 
Niemcy miały najpotężniejszą i najsilniejszą armję. 
Były uzbrojone, od stóp do głów i poniosły sro­
motną klęskę. A tam wojsko było panem, We 
Francji wojsko było sługą narodu w najpiękniej, 
szem tego słowa znaczeniu. I Francja odni0sła zwy
cięstwo. — .

Ale co „zbrojny" pisma czek mOze o tern wie­
dzieć? Na szczęście może on ogłupiapć tylko małą 
garstkę swoich czytelników.

Aula sanacyjne
„Szczerbiec" warszawski podaje ciekawe da­

le, tyczące zaopatrzenia się naszych dygnitarzy pań­
stwowych w samochody osobiste.

Istnieją trzy kolumny samochodowe: 1) kolum- 
ia p« Prezydenta — 22 i wozy osobowe (marki: Pac- 
:ard, Cadillac, Chrysler, Bucik, Ford), 2) kolumna 
Gen. Inspektoratu Sił Zbrojnych — 50 wozów oso­
bowych (30 różnych typów); 3) kolumna Dowodź- 
bwa Okr. Warszawskiego — 17 wozów (marki: Bu-

Osobowy przydział aut jest następujący: p. mm. 
Piłsudski 5 Cadhlaców, p. min. Piłsudską — 
1 Cadillac, gen. Konarzewski — Lassa!, generał 
Dreszer — Hotsch, gen. Piskor — 1 Paccard 
Tatra. gen. Fabrycy — Paccard (typ 101), gen. 
Wróblewski — Buick, pułk. Wiemawa-Długoszwski 
- Bulek. pułk. Beck — Bulek, pułk. Hulewicz — 
Chrysler, geń. Rydz-Śmigły — Tatra itd. .

Z powyższego przeglądu wynika, że niemal 
wszystkie auta isą luksusowe (cena prze cię ma a do 
3 tysięcy dolarów). . _ , n _

Dla porównania podajemy, ze prezydent Rze­
szy Niemieckie i ma 2 samochody.

Śląski Urząd Wojewódzki bez samocnodow pa- 
iów starostów ma przeszło 20 samochodów oso­
bowych do dyspozycji. Magistrat Katowicki 5 sa­
mochodów, osobowych. „ , „

Ford powinien wybudować w Polsce fabrykę, 
która będzie budowała specjalne auta osobowe dla 
sanacyjnych dygnitarzy. Chłop zarobi na tern mo-

Ani Jednego księdza nie było
Dziennik rosyjski „Za swobodu" podaje taką 

anegdotkę o zmarłym niedawno Irancuskun mężu 
stanu, Clemenceau. „Jak wiadomo Clemenceau ii- 
ma rł nie pogodziwszy się z kościołem. Wiele razy 
starano się to uczynić. Ciekawym przykładem teg® 
jest następująca anegdota: Kiedy °o był chory,
zażądał, żeby opiekowały się nim zakonnice; on, 
ateista, nie uznawał świeckich sióstr miłosierdzia. 
W 1919 r. pio uczynionym na niego zamachu leżał 
w szpitalu, gdzie siostrami miłosierdzia były mniszki. 
Bardzo się wówczas przywiązał <$o swojej siostry 
miłosierdzia, a ona starała się wszelkimi sposobami 
pogodzić go z kościołem. Clemenceau zbywał to 
żartami. Jednego dnia rankiem przywołał do siebie 
siostrę.

— Siostro, chcę ci opowiedzieć ciekawy sen. 
Śniło mi się, że juz było źle ze mną; czując bliską 
śmierć poszedłem za twoją radą - wezwałem dk) 
siebie księdza, kająłem się, wyspowiadałem i przy­
jąłem komunfę. Dobry kapłan zaj^ewnił mnie, że 
piójdę prosto do raju i wkrótce umarłem. Nie 
długo myśląc, skierowałem się wprost do raju. — 
Wrota. Dzwonię. Czekam. Brama sję otwiera, a 
na progu stoi apostoł Piotr. — Ktoś ty taki? — 
Ja — Clemenceau. — Dla wielkiego grzesznika 
Clemenceau niema miejsca w raju. — A$eż ja przed 
śmiercią pogodziłem się z kościołem, wyspowia­
dałem i komunję przyjąłem. — Tak, tak, ałe my 
waszym ziemskim księżom nje bardzo ufamy. — 
Poczekaj, a przyślę ci naszego kapłana.

Brama się zamknęła. Czekam. Przeszło wiele 
czasu, ja zaczynam tracić cierpliwość. Znów dzwo 
nię. Nikt nie odpowiada. W końcu po kilku moich 
dzwonkach pojawił się apostoł i smutnym głoT 
sem oznajmił mi:

— Niestety, nk dla ciebie zrobić nie mogę, 
ani "Jednego księdza w raju niema, T« O.
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iUladomości bieżą«
Dziś: Apolonji 
futro: Scholastyki 
Wschód słońca: godz. 7 min. 31 
Zachód słońca: godz. 16 min. 58 
Wschód księżyca; godz, 11 min, 40 
Zachód księżyca: godz. 4 min. 44

TEATR POLSKI
REPERTUAR:

Sobota — „Sekretarka p. prezesa“ o godz. 
19,30 wiecz.

Niedziela — „Lalka" — 15.30.
Niedziela — „Luiza" — 19,50.
Poniedziałek, — „Maman do wzięcia" — 

o godzinie 19,30. i
Wtorek — „Luiza* — o godz. 19.30.
Środa — „Sekretarka p. prezesa" — 19.30

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Wtorek — „Stary Kawaler" — Ruda 19,30
Środa — „Baron Trenk" — Król. Huta 19,30
Czwartek — „Panna Mężatka" — Bielsko —

0 godzinie 19.30. - |
— ------

Interwencja C.Z.G. u Komisarza 
Demobilizacyjnego

W poniedziałek przyjął komisarz demobiliza- 
cyjny inż. Gallot delegację z kopalni „Andaluzja" 
na czele z tow. Cza jorem. To w. Cza jor przedstawi! 
sftYrscję o redukcji' na tej kopalni, gdzie ma zostać 
425 robotników zredukowanych i oprócz tego jedna 
4trzecia część urźędników.

1 Pan komisarz wysłuchał postulatów i prc pono­
wa! polubowne załatwienie sprawy na podstawie 
prawa demobilizacyjnego.

Pożałowania go dnem jest, że tymi biedakami, 
którym zagraża nędza V bieda jak i rodzinom nikt 
się nie zajął lak tylko Centralny Związek Górników 
w Polsce .

Większość urzędników z wymienionej kopalni 
test zorganizowana w jakimś przylepka organiz ed 
zawodowej pracowników umysłowych, którego nikt 
nie zna ani żadnego znaczenia nie 'ma, jak się wy­
kazało w czasie interwencji u m*ź. Gallota.

W nie dzi elę, 2 lutego mieli na wymienione i ko­
palni pracownicy umysłowi zebranie. Przybył ge­
neralny sekretarz z tego zlepka jakiś G .t, który 
„gaduł1!“ przez 2 godz. goczałki-opalki, naobie­
cywał, że to wszystko jest dopuszczeni2 boskie bo 
tak było przed nami i t ak pozostanie pa nas. Jedna­
kowoż świetlejsi urzędnicy żądali od mego, żeby 
nie opowiadał spraw humorystycznych, tylko udał 
się z robotnikami do miarodajnych władz- O dziwo, 
gdy w poniedziałek', 3 bm. miał się stawić u K. D. 
w obronie urzędników, to ani mu się n?e śniło 
pTzybyć. Ażeby w jakiś sposób sprawę załatwić, 
jako socjalista: t°w. Czajor brał w tej interwencji 
w obronę 1 owe zbłądzone owieczki.

Statystyka Cen
Ukazał się miesięcznik za listopad Statystyki 

Con Głównego Urzędu Statystycznego, zawierający 
na 10 tablicach wskaźniki i ceny hurtowe 1 de­
taliczne; towarów, kosztów utrzymania i źywnoścf 
w Warszawie i innych miastach, artykułów pień 
wszej pogrzeby, inwentarza^ ziemiopłodów i paszy. 
Orjentacja w tablicach jest bardzo ułatwiona: dzięki 
temu, że zarówno ich kolejność układ jak 1 metody 
obliczeń zachowane Są te same jak w zeszytach 
'poprzednich. 4 i !

Dla osób, pragnących trzymać rękę na pulsie 
naszego życia gospodarczego, Statystyka cen ’jest 
podręcznikiem niezbędnym.

Cena prenumeraty rocznej 16 zlofc., zeszytu pd- 
#jdyhczego zł. 1.60.

Samobójstwo
f . W nocy z dnia 5 na 6 bm. robotnik Zawada 
Augustyn lat 19 z Karol Emanuel pozbawił się 
żyda przez powieszenie na plocie. Przyczyny tar­
gnięcia się na własne życie nie zdołano dotąd usta-

Ludność miasta Król. Huty w r. 1929
.Miasto Królewska Huta liczyło WldnTu 1 stycznia 

1929 ir. 88319 mieszkańców, w dniu 31 grudnia 
natomiast 89 585. Miesięczny przyrost ludności wy­
nosił przeciętnie 105 osób. Urodzeń zanotowano 
1851, z tego urodzeń żywych 1818, w tern 940 
chłopców i 878 dziewcząt Na wyznanie rzymsko- 
kat. przypada 1673 urodzeń, ewang. 41, mojżeszowe 
[70, na inne wyznania 34. Zgonów zarejestrowano 
oa Jem 954 ćy/ tępi osób Dochodzących z innych 
«miejscowości 42) mężczyzn 458v kobiet 496. Mał­
żeństw zawado ogółem 683, w tern rzymskOLkat. 
609, ewang. 19, mojżeszow. 23, mieszanych 32, Naj. 
więcej małżeństw zawarto w miesiąca listopadzie 
1— 107 — następnie w październiku — 95, —/w lu- 
tym 72* we wrześniu 69. 1 1

Inauguracyjne posiedzenie Rady Miejskiej
w Katowicach

Wczoraj odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej w Katowicach. Już na długo przed 
godziną 5rtą było w gmachu Magistrackim rolno 
'i gwarno. "Straż pożarna utrzymywana porządek. — 
Galerja pełna.

Na lewicy zasiedli sänatorzy. Bardzo im to rje 
do twarzy. Chcą jednak uchodzić za radykałów, 
więc zajęli krzesła przeznaczone dla socjalistów i 
ejwentl. NPR. W nowej Radzie Miejskiej jest sześć 
klubów. Wahlgemeinschaft liczy 22 radnych, Ch. 
D. — 15, w teim jedną radczynię p. Kantorkową, 
NPR — 3, Blok socjalistyczny — 5, w czem cwuch 
towarzyszy niemieckich, Sanacja — 13, Klub Żydów, 
ski — 3 do którego należy: p. Mueller, Smi^rod 
V "Biniszkiewicz.

Posiedzenie zagaił prezydent dr. Kocur, pdwo 
łując na przewodniczącego p. Kiszkę, jako naj. 
starszego wiekiem z pośród* radnych. Przy tej okazji 
p. Dr. Kocur odczytał krótkie przemówienie, w któ 
rem nawoływał do zgodnej współpracy, zwłaszcza 
że przed korporacjami miejskiemi są bardzo trudne 
zagadnienia, jak kwest ja bezrobocia, mieszkanio wa, 
szkolnictwa i szpitalnictwa. P. Dr. Kocur przy. 
rzekł, że ze strony Magistratu nie będą nowej Rar 
dzie czynione żadne trudnoci.

Po tem przemówieniu p. Dr. Kocur odebrał ślu 
bowanie od radnych przez podanie ręki.

Przewodniczącym Rady w tajnych wyborach zo­

stał p. Piqchulek z Ch. D. Na zastępcę wybrano p. 
Cichonia z Klubu turżuaz i niemile i ", sekretarzem 
wybrano p. Ürb.a-ryk'ä z NPR a zastępcą to w. 
Dr. Ziółkiewicza. Warto podkreślić, że wszyscy ci 
4-ej kandydaci wybrani zos ali 45 głosami a więc 
głosami całej opozycji. O ile chodzi o sanację, to 
chciała ona widzieć na stanowisku przewodniczą“ 
cego p. Dr. Dąbrowskiego, który jednakowoż uzy 
skał tylko 13 głosów, gdyż dw^ 7- ^ - wyłania o 
się z pod egidy sanacyjnej. Przy daVych wyż a. 
rach 15 sanatorów z żydami oddawało już kart:: 
białe. , • , . ;

Po wyborze na Stanowisko yezesa p. Piechu! k 
odczytał stosowne przemówienie.

Do Wydziału Przygodo,.cwcz.wybrano: Adaszkie 
wieża, Beckera. Cichonia i Szineidra z Wahlgemein­
schaft, tow. Kowolla z Bloku socjalistycznego a 
t0w. Dr. Ziółkiewicza jego zastępcą, pp. Chmielew­
skiego, Kopo cza i* Korfantego z Ch. D., p. Mild nera 
z NPR.. oraz pp. Czaplickiego, Dąbrowskiego i 
Kiszkę z sanacji.

Komisję Finansową stanowią: Chmielewski
i Korfanty z Ch. D., Czaplicki i Dąbrowski z s* 
nacji, Koruschowitz i Zimmermann z KI bu hur- 
zuazfi niemieckiej, Urbańczyk z NPR., to w* Dr. Ziół- 
kiewicz i tow. Janta, jako zastępca z .Bloku so. 
cjalistycznego. — Na tern zakończono obrady.

Stosunki na kopalni Myslowickief
Krótkie zapytanie pod adresem Okr. Urzędu Górniczego w Katowicach

Z kół robotniczych donoszą nam:
W ruchu maszynowym na kop. Mysłowickiej 

dzieją się nieraz rzeczy, które należy podać odpowie­
dnim czynnikom do wiadomości. Kierownikiem ru­
chu maszynowego jest inżynier p. P.

Pewnego razu zdarzył się na kop. wypadek, że 
dwa wozy wpadły do szybu, w którym zostały 
wisieć. Robotnikom zatrudnionym przy usuwaniu 
tych w szybie wiszących wozów, kazano pod wiszą­
cymi wozami pracować, narażając robotników na nie­
bezpieczeństwo, gdyż wozy mogły każdej chwili ru-

j nąć w głąb szybu miażdżąc robotników.
Również przy pracach reparacyjnycti w szybie 

zmusza się robotników pracować bez pasków ochron­
nych i kazuje się i'm spinać po belkach bez przy­
wiązania. Co na to p. inżynier P. ^ j

Czy Okręgowy Urząd Górniczy jest o takich 
wypadkach urągających wszelkim przepisom ochron­
nym poinformowany.

Mo żeby Okręgowy Urząd Górniczy zechciał 
wejrzeć w stosunki panujące na kopalni Mysio 
wieki ej. t J

O istocie bezdomnej
Przybylok Helena liczy sobie 23 lat i należy 

do tych istot biednych, które nie mają stałego miejf 
sca zamieszkania.

Z! i o wał się nad1 nią Teodor W. i zabrał do 
Król. Huty. Ae „niewdzięcznica" okradła swego 
„dobroczyńcę", zabierając mu 600 zlot. zta co do­
niesiono ją do Sądu Grodzkiego.

Ważny kurs dla krawców
Instytut Rzemieślniczo-Przemyslowy ma zamiar 

uruchomić około 20. lutego kurs kroju męskiego. 
Kurs będzie prowadził p. Konieczny z Warszawy, 
który w tych dniach powrócił z Londynu po zapo­
znaniu się ze sposobem nauczania w tamtejszej Mi­
nister's Cutting Acadamy London W.

Projektowany kurs miałby charakter, sprawo­
zdawczy i przeznaczony jest dla ukończonych kroj­
czych i mistrzów krawieckich. Na kursie nauczany 
będzie sposób kroju Ministra.

Wszelkich bliższych informacji udziela i przyj­
muje zapisy śląski Instytut Rzemieślniczo-PrzemysIo­
wy w Katowicach, przy ul. Słowackiego 19. III, p; 
w godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś 
w soboty od 9—13.

Nieszczęśliwy wyoadek
Ciślar Jan z Wisły, jadąc jednokonną furmanką 

naładowaną drzewem, na drodze powiatowej Po­
lany najechał na Helenę Śliwkową z Ustronia, wsku­
tek czego doznała ciężkiego okaleczenia na ciele.

Kurs dla inwalidów wojennych
Z fclniem 1 wtrześnia br. rozpoczyna się w Niepo­

łomicach kurs straży leśnej i potowej, dla inwalidów 
wojennych, którzy po ukończeniu kursu będą mieli 
pierwszeństwo do objęcia posad gajpwych w nad­
leśnictwach państwowych .Wnioski o przyjęcie na 
kurs należy składać w Magistracie w Król. Hucie, 
ratusz, pokój 85v najpóźniej do 15 kwietnia br.

Towarzyszki królewsko-huckie 
organizują się

W środę ubiegłą zebrały się Członkinie To­
warzystwa Dobroczynności Kobiet na pogawędkę 
do małej sab tow. Gogolina, która zapełniła się po 
brzegi .Obecnych było 39 członkiń. Radość była 
wielka z tego powodu, że towarzyszka Drożdżka — 
która jest członkiem Okręgowego Komitetu Ro­
botniczego PPS — z Katowic odwiedziła naszą pla­
cówkę w pięknem przemówieniu data nam bard o 
dużo pożytecznych rad i wskazówek, jak powinny 
kobiety zajmować się sprawami publicznemu, aby 
klasa robotnicza była wyswobodzona z jarzma ucisku 
i wyzysku kapitalistycznego i wszyscy ludzie pracy 
mieli byt zapewniony, by prywatna dobroczynność 
stała się zbyteczną.

W międzyczasie członkinie Zarządu nie próżno- 
i wały, bo liczba członków podniosła się znowu ° 14

i wynosi obecnie 61 . Jeżeli z tych dwie trzecie 
były na zebraniu, to znaczy, że zainteresowanie jest 
bardzo żywe, a wstęp mają tylko członkinie, bo robi 
się wszystko tylko w zamkniętem kółku.

Za przemówienie zebrane dziękowały referentce 
rzęsistemi oklaskami, a jedna towarzyszka słowami 

; wyraziła serdeczne podziękowanie za pożyteczną na­
ukę i praktyczne rady. _ _ .. .

Zebranie miało ten cel, by się członkinie bliżej 
wzajemnie poznały i bezceremonialnie porozumiały 
w postępowaniu dalszem o organizowaniu kursów 
śpiewu i szycia, dla kobiet i młodzieży.

Te sprawy w najkrótszym czasie będzie musiał 
zorganizować Zarząd na następnem posiedzeniu Za­
rządu, które odbędzie się w piątek, dnia 14 lu­
tego* o godzinie 6. Zarządy Związków, „,SÜy" 
i PPS VvWiy się stawić w komplecie na to posadze­
nie, bo osobnych zaproszeń nie wysyłamy ze wzglę­
du na koszta.
Z posiedzenia Magistratu w Król. Hucie

Na czwartkowem posiedzeniu uchwalił Magi­
strat: poczynić kroki potrzebne w celu obniżenia 
cen chleba i pieczywa, —1 zabronić wykonywania 
hurtownego handlu mięsem w miejskiej hali tar­
gowe i, — przyiąc do Zakładu Bł. Bronisławy star­
ców Jana Strzodę, Karola Mańkę, Jadwigę Kempa 
i Otylję Mikisz, — zakupić kalece Belokowi pro­
tezę za 250 zł. na koszt gminy oraz w związku 
z rezolucjami katolików w Król. Hucie w • sprawie 
wyświetlania filmów niemoralnych odnieść się do o 
Dyrekcji Policji w Król. Hucie o obostrzenie kon­
troli nad treścią filmów dopuszczonych do wy­
świetlania.

„Ofiary tantiem“
Na zasadzie art. 32 rozporządzenia Prez. Rz. 

P. z Idnia 10 maja 1927 r. o prawie prasowem (Dz* 
Ust. R. P. Nr. 1 z 4.1. 1928 r. poz. 1), uprzejmie 
prosimy o umieszczenie niżej podanego sprostowa­
nia (Odnośnie do artykułu, zamieszczonego w „Ga­
zecie Robotniczej" Nr. 28 z dnia-4 lutego 1930 r. 
str„ 3 pod tytułem „Ofiary tantiem", a mianowicie:

„Nieprawdą jest, jakoby dyrektorzy Spółki Gie- 
sche, obok swoich wysokich poborów, pobierali zy­
ski i tantjefm i jakoby ostatnio zaprowa" ono na 
hucie Uthemann w Szopienicach tantiemy oszczędno­
ściowe, które napełniają kieszenie dyrektorów zakła­
dów, a przyczyniają się do zwiększenia nędzy wśród 
robotników,

natomiast prawdą jest, iż żaden z dyrektorów 
Spółki Giesche, jak również żaden z urzędników 
pozataryfowych żadnych tantjem nie otrzymuje. 
Wszelkie tantjemy dla dyrektorów i wyższego per­
sonelu zakładów, które przedtem istniały, od I-go 
stycznia 1927 r. całkowicie zostały skasowane".

i! V *
Dziś wstrzymujemy się od uwag na marginesie 

tego sprostowania. Uczyni to nasz informator w 
najbliższych dniach. W każdym razie można już 
obecnie powiedzieć, że nasze informacje oparliśmy 

• na pewnym mater jałe.



Uważniej chodzić
Proska Hildegarda z Lipin, zdążając do przy» 

st-n'ku tramwa o: ego w Fi śn k ć w kutek w’rsnej 
nieuwagi wpadła na kamienie r upad" ak v szc ę- 
śliwie na ziemię, że do na’t z'aman a pi’ w. i ręku

Wypadek tramwajowy w Li pinach
W środę tramwaj, zdążający z Łagiewnik do 

Lipin na ulicy Bytomskiej w Lipinach najechał na 
lG-Ietnią Rusinówną KI rę, która doznała ck lec e ia 
na głowie i rękach. Wymbnionej pierwszej po­
mocy udzielił lekarz Dr. Kpczek, poczm została 
odstawiona do szpitala w Piaśnikach. Winę w wy­
padku ponosi sama poszkodowana.

Bójka o kobietę
Na ulicy Kordeckiego w Katowicach podczas 

sprzeczki o pewną kobietę pomiędzy M, S. z Kra­
kowa 1*0. M. z Katowic przyszło do bójki, w trakcie 
której M. S., wydobywszy z kieszeni rewolwer strze­
lił do O. M. i ranił go lekko w stopę, O. M. od­
stawiono do szpitala miejskiego w Katowicach, skąd 
po nałożeniu mu opatrunku, udał się do domu, zaś 
M, S. doprowadzono do Komisariatu Policji, gdzie 
po spisaniu protokułu został zwolniony.

Większa kradzież obrazów olejowych
Denjanenko Włodzimierz z Skalmierzyc zgłosił, 

że w czasie jego pobytu w Katowicach skradziono 
na jego szkodę pozostawiony przez mego w kory­
tarzu domu pr,y ulicy Marsz. Piłsudskiego pakunek, 
zawierający 14 sztuk obrazów olejnych, wartości 
450 zł. Pakunek był wielkości 75x48x10 cm i opa- 
I kowany w papier jasno - brunatny. Obrazy olejne 
były oprawione w ramy bronzowo-żółte. Ostrzega 
się przed nabyciem skradzionych obrazów.

Wybryk
W czwartek na szosie pomiędzy Brzęczko wicami 

a Słupcą napadnięty został urzędnik prywatny Ka- 
puśdok Stefan, i szofer Macha z Kraso w przez 
trzech osobników, którzy Kapuścioka 1 Machę po­
bili, ponadto uszkodzili samochód. Jeden z napastni­
ków do wymienionych oddał trzy strzały z rewol­
weru, które chybiły celu. W toku przeprowadzonych 
dochodzeń zdołano przytrzymać niskiego Lukaska 
Józefa i Empfinger Michała z Brzęczko wic, zaś 
trzed a to Rechnik Jakób z Modrzę jo wa zdołał
«biedź.

Z Katowic i okolicy
> Z źyc’a robotniczego w Byfkowie.

W niedzielę odbyło się walne zebranie PPS. i 
CZO. Referat o obecnem położeniu w górnictwie 
wygłosił tow. Lisiński. Po referacie skarbnik zdał 
sprawozdanie kasowe. Po sprawozdaniu udzielono 
absolutorium staremu zarządowi. Nas ępnie prze­
prowadzono wybór nowego zarządu PPS. i CZG. 
Do nowego zarządu PPS. zostali wybrani następu­
jący tow. tow.: .'Przew. — Franc. Krasoń, zast. — 
Józef Nowak. sekr. — Juljusz Nowak, skarbnik — 
Casper Hylla. zast. Karol Rados, rewizorzy ~- 
ilmanuel Boncol i Piotr Schweinoch. Sztandarowi: 
Kasper Segiet, Piotr Kostarczyk i Wawrzyn Ko- 
starczyk.

Zarząd C. Z. G.: Przew. — Kasper Lisiński, 
zast. — Piotr Schweinoch, sekr. — Wiktor Sieroń, 
zast. Juliusz Nowak, skarbnik — Kasper Hylla, 
zast. — Karol Rados, rewizorzy: Kasper Segiet i 
Roch Michalski.

Zgpba
Kochermann Adam, żarn. w Katowicach, przy 

ul. Wita Stwosza zgłosił zgubę świadectwa dopu­
szczenia do ruchu samochodu ŚL. 3310 i kartę po­
datkową.

Kradzież
Zając Franciszek z Katowic zgłosił, że dnia 

5 bm. nieznani sprawcy skradli* na jego szkodę 
z baraku, mieszczącego się przy budowie katedry 
przy ulicy Powstańców w Katowicach, je 'no ubranie 
męskie, jedną kurtkę — ogólnej wartości 120 zł. — 
W toku przeprowadzonych dochodzeń ujawniono 
sprawcę w osobie Sielskiego St fana z Kępna, któ­
remu skradzione rzeczy odebrano i zwrócono po­
szkodowanemu, zaś na sprawcę sporządzono do- 
rf i sienie karne do Sądu Grodzkiego w Katow.cach.

Przytrzymanie
Zygmunt Czesław z Będzina przytrzymany zo­

stał za kradzież bucików na szkodę firmy „Becka“ 
w Katowicach .Wymieniony Jesf również podej­
rzany o fałszowanie dokumentów publicznych i o- 
szustwo na szkodę Kolei* Państwowych. Zygmunt 
po przeprowadzenia dochodzeń zostanie odstaw ony 
do Sądu Grodzkiego w Katowicach.

Złodziej kieszonkowy
Majer Helena, zam. w Katowicach przy ulicy 

uafcrjela Hałupki zgłosiła, że dnia 5 bm., Bedy 
Wsiadała do tramwaiu, nieznany dotąd sprawca 
skradł jei z torebki ręcznej 2 dolarówki wartości 
150 zł., 2 losy Loterji Państwowe! Nr. 119010 i 
033513 oraz książeczkę związku „Affabund“. — 
Ostrzega się przed nabyciem skradzionych doi aro- 
wek i losów Loterji Państwowej.

Wallia z aiMölielem w Mysłowicach
Urządza się tygodnie Bandery, — Młodphży, 

— Trzeźwości i różne im? tygodnie. Ni t j dnak 
jesze e nie pomyślał o urządzenia tygodnia dla bez. 
roboiiivch.....

Także w Mysłowicach gras u e mania ,.tvgo 
dniowa“. Os<a+nią wytyczną s ał się ydziefi tr e 
źwośd Akcja wynurzyła z siebie nieiada kwia- 
teczkf. Tak zor övdhno zbiórkę przez pie ws e. 
go przewodniczącego ka'o żckiej gminv kości? n i u 
właścicieli wvszynkow, sali, hote'ow i tych, któr y 
mniejwięcej mają coś do czynienia z wyprzedażą 
trunków alkoholowych itp.

My z naszej strony uznajemy walkę z alkohol 
lem za potrzebną. Jednak wypędzaniem zdabła sza­
tanem t° już każdy uznać musi za wie cie absur, 
dum, gdzie się rozchodzi o tak ważną sprawę. — 
jak zwalczanie alkoholu, którego sprzedaż r sk-orsu1. 
mowanie stanowi wielką część dochodów skarbu 
państwowego.

Otóż w Mysłowicach walczy właściciel katolic­
kiego domu związkowego, który wydzierżawił cały 
interes, by samemu nie przyszło spać za szynkfa- 
sem, walczy słowem i — czynem przeciw oparzę, 
przeciw nietrzeźwości, przeciw temu djabłu alko. 
holowi, który już tyle nieszczęścia w święcie spoi 
wodował. Uznajemy i to, gdyż wiemy, że robotnik, 
który pije, nie myśli.

Jednak... Nie idzie w tej walce o zwalczanie 
alkoholu ale o zbijanie — konkurencji, gdyż wód" 
ka w domie związkowym okazuje się o wiele droż­

szą jak u innych posiedziecicli koncesi na wyszynk 
alkoholowych napoi. Czy dzierżawca albo właści 
ciel kat- domu związkowego także posiada konce­
sję na wyszynk podobnych trunków, to już rzecz 
„Lotnej Brygady“ w Katowicach i taksamo Urzędu 
Kontroli Państwowej.

A więc wychodzi szydło z worka: dziś się krzy­
czy z ambony na wszystkich tych, którzy rrzez spr e- 
dawanie alkoholowych napoi przyczyniają się do 
zubożenia tego strapionego robotnika, zaklina się 
na wszystkich świętych każdego, który swoje cię­
żko zapracowane grOsre rosi eto karczmy, — a na 
drugi dzień robi się z tego samego mje'sea pro^ 
pagandę za wspieraniem ka cli.-'kiego domu zwią­
zkowego, urządzaniem tam zabaw weselnych, p.rzęch 
stawień teatralnych, zebrań, nrzy czem to już z 
natury rzeczy nigdy po suchemu nie obleci. Afe 
co robić, kiedy ksiądz "t wiązkowy“
Trzeba usłuchnąć, bo to święte słowa.

Tak więc wygląda wa ka z a koholem w My 
słowicacii: walka konkurentów • właśęicie i wyszyn­
ków napoi alkoho Qwvch koce c z u °ren i nie- 
koncesjonowanych. " ^ w żabie' walce ma rację, 
niech każdy sam rozstrzygnie. Takie nic iadomO, 
czy ksiądz prałat nie posiada jeszcze więcej ta­
kich katolickich „domów zwladko - c którymi mG 
żnaby zwalczać ri-s-c sn-ch konkurentów'-posiada- 
czy konces i na wyszynk wyrobów * ó c anyćfif.

' ' Cerberus.
*

„Burzliwe sceny podczas egzekucji w Mysłowicach“
W związku z zamieszczoną w piśmie „Gazeta 

Robotnicza“ Nr. 6 z dnia 9 stycznia 1930 r. ko­
respondencją pt. „Burzliwe sceny podczas egze­
kucji w Mysłowicach“, Śląski Urząd Wojewódzki 
prosi na podstawie art 30 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o 
prawie prasowem, o zamieszczenie w najbliższym 
numerze pisma „Gazeta Robotn'cza“, na naczelnem 
miejscu tego samego działu, co wzmiankowana ko­
respondenci a i temi samemi czcionkami następują­
cego sprostowania:

Wydział Skarbowy Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego na podstawie przeprowadzonych urzę­
dowych dochodzeń prostuje i k nast£~u:e: Nie­
prawdą jest, aby urzędnik skarbowy przeprowadza­
jąc egzekucję zaległych podatków u rzeźmTca Fol- 
tina w Mysłowicach zakazał sprzedawania towaru, 
nieprawdą jest, aby Foltin, składając na poczet 
swych zaległości 50 złotych do rąk urzędn ka sk .r- 
bowego objawił chęć dostarczenia reszty, nieprawdą 
dale i \est, aby urzędnik skarbowy,, przeprowadzając 
u Fołtyna zajęcie towaru w składzie wykroczył prze­
ciw obowiązującym przepisom o zachowaniu higi hy

natomiast prawdą, jest, że rzeźnik Fol in na wezwanie 
organu egzekucyjnego do wyrównania zaległości w 
podatku przemysłowym i dochodowym za. lata 
1924/29 wynoszących prócz kar za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych 4 071 złotych 75 groszy oświadczył, 
że płacić nie będzie, wobec czego organ egzeku­
cyjny zgodnie z właściwymi przepisami egzekucyj­
nymi przystąpił do zajęcia to wiar u w składzie, je­
dnak Foltin, jego żona i dwuch pomocników rzeź— 
nickich zajmując groźną postawę 1 wykrzykując 
obelżywie pod adresem organu egzekucyjnego w 
służbie słowami: „'•id' ’deje, goro^e, ri^ro'sicie po. 
rząd.kb wychodź skądżeś przyszedł, ja cię rękami 
zabiję a pysk będziesz miał dzisiaj pokrajany“ jp, 
nie dopuścili do rr-eprowadzenia czynności egz.ku 
cyjnych, wobec czego zajęcia organ egzekucyjny 
me przeprowadził. Prawdą jest również, że wskutek 
awanturniczego zachowania się i* oporu Foltina i je­
go żony powstało wielkie zbiegowisko ludzi przed 
jego składem rzeźnickim.

Za Wojewodę 
'Naczelnik Wydziału 

(Dr, Saloni)

Zderzenie s*ę samochodu
Dnia 6 bm. na ul. Markiefki w Bogucicach 

autobus, kierowany przez szofera Szulca Józefa, zde­
rzył się z Samochodem osobowym, wskutek czego 
samochód osobowy został znacznie uszkod ony. — 
Wypadków w fudziaeh nie było. Winę zderzeni 
pbnosi szofer autobusu z powodu szybkiej, i nie­
ostrożnej jazd y.

Rozwój PPS * CZG w Bańgowie zapewniony
W niedzielę, dnia 2 lutego bm. urządziła pla­

cówka Bańgów walne zebranie PPS i CZG. Po 
zagajeniu zebraniu 1 ‘formalnem prz Jęciu porządku 
dziennego skreślił tow. Jurccko zaniedbanie CZG 
w roku 26 przez śpasmachera i dzisiejszego sana- 
tora p. Nowaka. Dopiero w roku 27 w październiku 
odnowiono CZG w naszej miejscowości . Po szcze­
gółowych sprawozdaniach zarządu z działalności za 
rok ubiegły nastąpił wybór nowego zarządu PPS. 
Do zarzadu weszli: ttow. — prezes Liberski, sekr. 
turecki P.. skarbnik Jurecki L.% rewizorzy: Suchy 
i Krusberski. f

Do zarządu CZG: prezes — Jurecki P., sekr. 
iteller J., skarbnik Ligenza Antoni, rewizorzl Si­
korski l^Kruslerski.

Po wyczerpaniu ^porządku dziennego zamknął 
tow. Liberski zebranie.

Z Króle Huty i okolicy
Posiedzenie Rady Mfejs!de$> f iW%HE<%FFi
Publiczne posiedzenie Radv Miejskiej odfbęrM- 

się w środę, dnia 12-go lutego br. o godzinie 5 
ipo południu w auli Gimnazjum żef svje-~o przy ui. 
Kopernika. Porządek dzienny: 1. Wiadomości. 2. 
Wybór radcy sierot i zastępcy nac eł i ' obwodu 
9-go. 3- Wydani? regulaminu dotyczącego prze
targów ofertowych'. 4. Nabycie od p. CebuIK Hubi, 
terenu ulicznego potrzebnego do uregulowania no­
wej ulicy łączącej ul. Piastowską z ul. Szopena, 
drogą kupna i częściowej zamiany. 5. Zakup od 
Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królewskiej i 
Laury gruntu ulicznego, położonego przy uK Polnej 
i Grunwaldzkiej o powierzchni około 1054 m. kw. 
z karty nr. 209. 6. Zakup od spadkobierców po 
śp. Ignacym i* 'Paulinie Kołodziejach gruntu, po 
jbżonego przy uf. Pud%rsklej nr. 22 o powierzchni' 
1790 m. kw. z karty 28 i 695 wraz z budynkami. 
7. Zakup od p. Piotra Spyry gruntu, położonego 
przy uL Niedurnego o powierzchni 5030 m. kw.

z karty 147. 8. Wydzierżawienie prawa reklamy, — 
oraz 25 miejsc (placów) pod słupy reklamowe. 9- 
Zmiana niwelety uf. Styczyńskiego. 10. Wyrażenie 
zgody na projekt przebudowy wąskotorowej linji 
tramwajów?i na normalnotorową w obrębie gminy 
miasta Królewska Huta. 11. Przyznanie dodatkowo 
go kredytu na ustawienie na ulr-r^ międzynaroi- 
dowych znaków ostrzegawczych’, wzgl. or e^acy n. 
normujących ruch kołowy. 12. Przyznanie dodatko­
wego kredytu na pokrycie wydatków Lombardu 
Miejskiego. 13. Przyzna U s-ri rde'skLmu
dodatkowego kredytu na zakup przyrząidiów leczni­
czych. 14. Przyznanie dodatkowe - o - na re­
nowację budynków miejskich. 15. Przyznanie do­
datkowych kredytów na pokrycie różnych wydatków 
budżetowych. 16. Podwyższenie lo^orarj^m dla le­
karzy szkolnych. 17. Sp-r^w^da-ie gospodarc e za 
rok budżetowy 1929. _ 18. Ustalenie planu gospo­
darczego (budżetu) miasta na czas od 1 kwietnia 
1930 r. do 31 marca 1931 r. 19. Podwv*s^m'e cen 
za wodę. 20. Podwyższenie cen za energję efeiktryj 
czną. : !' j ! : ' ' 1

WywiadÓWka.
Wywiad rodzicielski o postępach' w nauce i za­

chowaniu się uczniów i uczennic Miejskiego Oimj, 
nazjum Handlowego i Miejskiej Szkoły Handlowej 
w Król. Hucie odbędzie się w budynku szkolnym 
pirzy ul. Gimnazjalnej 51 w niedzielę, dnia 9 lutego 
br. o godzinie 11-ej.

Z żyda stenografów w Król- Hude »
W niedzielę, 9 lutego br. o godzinie 15, odbę­

dzie się na saU „Pod Ratuszem“ w Król. Hucie 
zebranie miesięczne Tow. SLnografcznego „Piast“ 
na którem zostanie wygłoszony wykład pt. „Steno­
grafia w dobie obecnej“ przez prezesa honorowego 
p. Antoniego Nowaka.

Zawiadamiamy również wszystkich członków, że 
wyszła z druku „Czytanka stenograficzna“ Nr. 6 
oraz kalendarz stenograficzny na r. 1930.

Ćwiczenia wieczorne stenografii parlamentarnej 
odbywają się we wtorki £piątki od godz. 19 w Gim­
nazjum Państwowem.

Zamówione przez członków książki „Dzieje biu­
ra stenograficznego“ 1 „Księga Pamiątkowa III. 
Kongresu Stenografów Polskich“ w Królewskiej Hu- 
,de, należy odebrać na zebraniu miesięcznem.



Robotniczy ruch sportowy
W dniu 9 marca rb'. wszystkie robotnicze kluby 

sportowe, zrzeszone w Zw. Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych, urządzają akademie sportowe dla 
zapoznania szerszego ogółu, a zwłaszcza sfer ro­
botniczych z ideologją robotniczej ruchu soorto- 
wego, jednego z ogniw w ogólnym ruchu sporto­
wym.

Ideologja robotniczego ruchu sportowego różni 
się zasadniczo od tak zwanego, „neutralnego“ ru­
chu sportowego, który ubóstwiając wyczyny jedno­
stki, i ustalenia rekordów, daleko, odbiegł ód wła­
ściwego celu sportu.

Specjalizowanie jednostki w jednej tylko dzie­
dzinie sportu, wychowuje rywala bezwzględnie wal­
czącego o laury rekordowe, wyróżnia egoistyczną 
jednostkę zdolną do walki dla siebie i' przeciw wszy­
stkim z chęci stanie się głośną z tytułu uzyska­
nego wyczynu.

Towarzysząca tej rywalizacji rekordomanja, tak 
często spotykana na bieżniach 1 boiskach, niejedno­
krotnie dochodząca do podżegania sportowców prze. 
ciw sobie jest właśnie skutkiem zjawisk brutalnych 
napaści na przeciwnika.

Sport obliczony na zdobywanie rekordów nie 
może wychować człowieka moralnego, któryby pojął 
właściwe zaidanity r właściwy cel sportu.

Myśliwy za rekordami albo nagrodami", zre­
sztą przez tłumy „miłośników sportu“ żądnych sen­
sacji drażnioną przez nawoływanie do wytrwałości 
i pobicia przeciwnika, ulega częstokroć wypadkom, 
bo nie zważając na usterki w swym stanie zdrowia, 
pędzi co sił do mety, padając krótko przed nią 
osłabiony defektem serca albo innego organu.

Nadwątłe serce i płuca i w kwiecie wieku 
zchodzi z bieżni i boiska w zacisze, pokutując 
Ba skutki w pogoni za lauramt zwycięscy.

Sfery robotnicze, widząc skutki tak pojmowa­
nego kultu ciała, musiały stworzyć własną organiza­
cją, o cechach, których podstawą jest zbiorowość 
li moralność e. Dla robotnika sport jest czynnikiem 
podwyższenia jego poziomu fizycznego i ducho­
wego, który osiągnie, nie przez stałe trenowanie 
lednej grupy mięśniowej, przez rekordomanję, ale 
#"zez sport wszechstronny dla harmonijszego roz­
woju całego ciała. Robotnik ma dość treningu pew­
nych części dała w fabrykach, hutach p kopalniach* 
a zatem, gdyby poszedł w ślady sportu „neutralne­
go“* uległby hyper trop ji pewnej części ciała, więc 
oprawia sport przedewszystkiem dla pozbycia się 
ujemnych skutków ciężkiej pracy zawodowej a na­
stępnie dla rozrywki. To też na boiskach robotni- 
jczych mkt nie spostrzeże dysonansów pomiędzy spor­

towcami, podziwiać musi tak harmonijce grono mło­
dego proletariatu, który bez rekordomanji ustala 
pewne wyczyny, nie potępiając ich w czambuł 
o ile są zdobyte bez uszczerbku na moralności i 
zdrowiu robotnika.

Zadaniem robotniczego ruchu sportowego jest 
zatem: wychować młodzież robotniczą cieleśnie, kul­
turalnie i (duchowo przez sport masowy, przez proste

Głosząc hasło, że robotniczy ruch sportowy 
dla wszystkich dostępne ćwiczenia, 
służy wytworzeniu kultury robotniczej, tego nie­
odzownego warunku w walce klasowej, że masa 
musi pojąć, iż nie jednostka, ale społeczność jest 
twórcą kultury, ruch ten, zaprawia młodego robotni­
ka do* walki klasowej o lepsze jutro. Jasno i ot­
warcie przyznaje się do swego posłannictwa spo­
łecznego, nie zapominając jednak nigdy, że głównem 
jego zadaniem fest troska o zdrowie robotnika, bez 
którego o skutecznej walce klasowej mowy być nie 
może. Sport jest 'dla nas ośrodkiem do stworzenia 
nowego człowieka, zdolnego do życia 1 walki.

Nie kryjemy naszei fizognomji socjalistycznej i 
dumni jesteśmy, że pod sztandarem ZRSS skupia 
się młodzież świadoma swego życia i poczynań.

Mieszczański ruch sportowy, choć uderza w na­
sze szeregi dla ich rozbicia przy posługiwaniu się 
metod bardzo brzydkich, nie zdoła .ruszyć przesta­
wanie naszegp mchu. Czerwony powiewa nad nami 
sztandar, w czerwonych koszulkach ćwiczemy 
T„Czerwonemu Sztandarowi“ przyspasabiamy mło­
dą generację, zdrową fizycznie i rozwinięto umy­
słowo, która obok partii i ruchu zawodowego jest 
jedną z kadr proletariackich w walce przeciw obe­
cnemu ustrojowi społecznemu.

Musimy więc uroczyście obchodzić 5-Iecie Zwh„ 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych i na 
naszym Górnym Śląsku. Robotnicze kluby sportowe 
przygotywują się należycie do akademji sportowych, 
ufając, że parfja i ‘żwlązki zawodowe poprzą mło­
dzież w swych poczynaniach.

Dlatego towarzyszki i towarzysze, mech w dniu 
9 marca rb. nikogo nie braknie na akademiach spor-, 
towyeh. Przychodźcie meso wo z dziećmi, wpisujcie 
ich do robotniczych klubów sportowych i" młcdz eży 
turowskiei „Siły“.

Placówki partyjne i naszego ruchu zawodowego 
zas, winne pomóc Robotniczemu Sportowemu Komi­
tetowi Okręgowemu w Katowicach, w ttworzeniu 
placówek sportowych, przedewszystkiem z dzieci 
członków i sympatyków naszego ruchu.

Towarzysze do pracy! Do wiosny musi-nówstać 
cały szereg robotniczych klubów sportowych*.

Rozwóf organizacji „Siły6* w Chropaczowle
W niedzielę odbyło się zebpanie „Siły“. W ża 

stępstwie przewodniczącego tow. Eichorn witał o 
becnych, którzy się Kemie stawili. Porządek był 
bardzo ważny. W punkcie 3. odrzucono wniosek 
urządzenia balu maskowego a to z powodu okresu 
pozakarnawałowego. Natomiast 2-gó marcia odbę- 
dtzie się zabawa taneczna, Następnie zdał skarbnik 
sprawozdanie kasowe. Z tego członkowie byli za- 
dowolepi lecz przypominali, aby rewizorzy spełniali 
swoje funkcje. Tow. Lihdtef zdał sprawozdanie z 
posiedzenia Okręgowego Zw. Ciężko - Atletyczne^ 
go. Przypomina członkom, że sekcja nasza wstą. 
piła do Okręgu. Sprawia I» sekretarza* który chciał 
ustąpić z zarządu została uzgodniona.

. Poważnym pimfctejm były rozmaitości. Tow. 
Lmäel mówił w sprawie gwiazdki. W sprawTe na

pędzania nas przez P. W. do uczęszczania na ćwif 
czepia do Przysp. Wojsk, referował tow. Eichorn. 
Mówił on, że gdybyśmy należeli do P. W. — tak 
go informuje P.W. — to byśmy mieli lepszą mo 
żność uzyskać sprzęty sportowe jak i pieniądze. 
Nie agitował za tern tow. Eichorn, lecz zalecał za­
bierać głos i mówić w tej sprawie. Otwarła się 
żywa dyskusja. W końcu uchwalono uczęszczać na 
ćwiczenie pod warunkami jakie postanowi zarząd 
komisji P.W. Dalej omówiono sprawę O O Z L,A 
do którego „Siła“ chciała wstąpić.. ’Uchwalono n e 
wstąpić. Pod koniec tow. Eichorn apeTowaf do 
członków, ażeby zawse i wszędzie agitował} i no­
wych' członków wprowadzili na zebranie. — Bardzo 
owocne po 3-godzinnyćh obradach-’ — zebranie zam­
knął tOw. Eichorn hasłem „Cześć“. Pa-czek

Bal maskowy. i 1
Organizacja Młodzieży TUR „Siła" w Król. 

Hucie urządza dnia 16-go lutego br. w sail pana 
Radwańskiego przy ul. ks. Lukaszczyka 5 Bal ma­
skowy. ‘ Początek o godzinie 7-ej wieczór. 'Maski 
obowiązkowe. Kost jurny mile widziane. Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia.

Z Mysłowic i okolicy
Budżet gminy Szopienice.
W Urzędzie gminnym Szopienice wyłożono do 

publicznego wglądu budżet gminy na trok obrachun­
kowy 1930/31 opiewający w dochodach i rozcho­
dach zwyczajnych na sumę w wysdkośd 573.300 
złotych a w dochodach 1 rozchodach nadzwyczaj­
nych na sumę 1.300.000 złotych,

Obchód tygodnia bandery.
W splrawie obchodu tygodnia bandery wybrano 

z ramienia Urzędu gminnego w Szopienicach komitet 
składający się z 8 członków z naczelnikiem gminy 
Bienioskiem na czele. Po porozumieniu się z Zwią­
zkiem byłych marynarzy koło Roździeń — Szopienice 
uchwalono powierzyć techniczne przygotowania ob­
chodu zarządowi tegoż związku pod przewodnic­
twem inspektora biur J. Kleinera z RoźdzSenia.

Oby tylko Związek z tej1 okazji nie przyszedł po 
subwencję, bo 1 to znamy.

Włamanie do mieszkania.
Pewien Achtelik z Mysłowic wkradł się za po­

mocą pou robionych kluczy do mieszkania p. Pał­
łasza na ulicy Piaskowej w Mysłowicach i skradł 
ubranie męskie w wartości 20Ö złotych. Policji my-

słowickiej udało się złodzieja krótko po wypadku 
uchwycić. U Achtelika znaleziono cały arsenał ró„ 
żnych narzędzi złodziejskich, które skonfiskowano; 
Ubranie oddano poszkodowanemu a złoczyńcę o:> 
stawiono do więzienia.

Kradzież drutu miedzianego.
Przed kilku dniami skradziono ze szybu „Marja" 

ipod^ Stawiskami - Mysłowice drut miedziany w wari 
tości około 300 złotych. Mysłowickiej policji udało 
się wczoraj przytrzymać podejrzanego o tę kra. 
dzież osobnika, którego odstawiono do więzienia 
śledczego.

Z Pszczyny i okolicy
Wypadek samochodowy
Ostatnio samochód półciężarowy kierowany 

plrzez szofera Kwoka Stanisława przy wjeździe na 
ul. Gocmana w Pszczynie wjechał na przydrożne 
drzewo i został znacznie uszkodzony. Siedzący 
obok szofera Kirschenblatta Tobjasz z Sosnowca 
przez odłamki szyb został znacznie okaleczony w 
prawą skroń . Wymienionemu pierwszej pomocy u- 
dzielił miejscowy lekarz Dr. Busy. Winę w wy­
padku ponosi szofer z powodu nieostrożnej jazdy.

Z Śląska Cieszyńskiego
pożar
Onegdaj wybuchł pożar w drewnianej papą 

krytej stodole Drobika Józefa w Skoczowie, która 
spłonęła doszczętnie. Wyrządzona szkoda przez po­
żar wynos1 około 20 000 zł. jak wstępne dochodze­
nia wykazały, pożar pows.-ał przez podpalenie zbrod- I 
nicze. \

Politechnika ma stanąć 
w Mysłowicach

Jak się z wiarogodnych źródeł dowiadujemy za­
mierza Województwo wybudować politechnikę nie 
w Katowicach ale w Mysłowicach. W tym celu 
przeprowadzone pertraktacje z Magistratem w My­
słowicach skutkowały. Ze strony miasta stawiono 
do dyspozycji pod budowę gmachu poltechnikum 
150.000 m. kw. odpowiedniego gruntu na bardzo 
wygodnem miejscu.

Mysłowice położone w środku trzech zagłębi 
węglowych, nadają się dla urzeczywistnienia zama­
rzanej budowy po li technikum. Pozatem Mysłowice 
posiadają jeszcze wiele dobrego gruntu pod podobne 
budowy, z któremi nie potrzeba uciekać na peri- 
ferję miasta, jakby to miało miejsce w Katowicach.

Budowa politechnikum w Mysłowicach przyczy­
niłaby się do dalszego rozwoju miasta.

Co na to tylko powiedzą Katowice.

Nadesłane.
Ap el prostego robotnika do towarzyszy i
Giszo wi>e c. Chciałbym też coś napisać o na­

szej ziemi Górnego Śląska. "Przypominamy sobie 
jeszcze katów Hoersingowskiei Reichs wehry. Ro­
botnik polski był katowany za swe polskie przeko­
nania-

Krzywdzony lud roboczy nie spoczął prędzej, 
póki nie wypędził pozostałe bandy Hoersinga. Ro­
botni gotów był za oswobodzenie śląska nawet ży­
cie ofiarować- Powrócił do domu, ażeby się cieszyć 
z wolności- Stwierdzić muszę, że nie stało się za­
dość jego życzeniu.

Pytam s'ę: K o rozbija jedność ludu polskiego? 
Czy nie wy wybitni Polacy?

Nie będę się wracał wstecz, bo robotnik jeszcze 
będzie miał to w pamięci- jeżeli się dobrze zastano­
wisz i przypatrzysz, to tak samo jesteś krzywdzony 
i wyzyskiwany.

Jeżeli gdzie pracujesz, kapitalista cię krzywdzi 
t wyzyskuje do ostatniej kropli 'krwi, za ten marny 
grosz opłakany. Kędy zaś nie możesz pracować, to 
weźmiesz sobie kartkę chorych, 1 co: Okręgowy le­
karz wysyła c ę do kasy chorych, kasa chorych- wy­
syła cię zaś do lekarza kasowego a lekarz kaso­
wy wysyła cię z powrotem do kasy chorych z ko­
perta zalep’-pną i tam dos anksz informację: zdolny 
do pracy- Od 17. do 21. XII. 29. r. latasz od Anaszä 
do Kajfasza i wyrzucają cię niewyleczonego. na­
wet z raną otwartą. Kapitalista cię wyrzuca z pracy 
na bruk i sprawa załatwiona. Idziesz po wsparcie 
chorych, to wezmą ci z tego 3 dniówki. Takie mamy 
porządki. Masz parę groszy na sól, pozostaniesz cho­
rym. me,wyleczony, bez pracy, bez wszelkiego za­
siłku dla rodziny, a co do pensji na starość, to jak 
tam sprawa wypadnie?

Jeżeli masz przepracowane 21 tygodni i zgło­
sisz się w Komunalnym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy, to czekasz 4—5 tygodni, niżeli przybędzie z 
powrotem z Okręgowego Funduszu Bezrobocia w 
Katowicach. Potem jeszcze coś urzędnikowi nie pa­
su jlę rto tak idzie w kółko.

Pytam się robotniku, czyja jest to wina. Ty po­
wiadasz, że masz czyste ręce, powiadasz, że ty wihę 
me ponosisz. Zastanów się tylko dobrze i bij się 
po głowie. Coś ty zrobił? Porzuciłeś organizację! 
A drugi zaś mówi, że jest obojętnie, do jakiej orga­
nizacji należy. Nieprawdą jest, żeby ci związek 
„śpas“ lub kudłaty pomogły- Miejsce twoje jest 
najlepsze w związku k asowym, jak Centralny Zwią­
zek Górników i PPŚ- Nie odwlekaj, by nie było za 
późno, byś zaś nie musiał uciekać do lasu.

Socjalista-

WyimM z „Nafty“
Uplooa Slnglalra

m Demokracja j^st celem — jest _ t° Jedyny 
cel dla którego warto pracować 1 dążyć!

* Robotnicy są źródłem siły kapiali:mu. oni 
wytwarzają jego bogactwa.

m Robotników można pozyskać dla współ :ei 
idei,bo ich interesy są wspólne; oni ma;ą jednakowe 
warunki i wspólne interesy — chcą dobrobytu, któ­
ry im kapitalizm odbiera.

Robotnicy to jeszcze niezupełnie jasno rozu­
mieją. czytają przecież kaprali/mu gazetv 1 cho Izą 
do jego kina.

m Robotnicy powinni wypracować swą -a" t ę 
walki bez wzajemnych uraz. 1 goryczy.

m Akcja jest dobra; nawet gdybyśmy prze­
grali. świadomość klasowa robotników pogłęb się 
i w każdym razie bę I/icmy bliżsi celu, aniżeli dy- 
byśmy nie rozpocz. na li walki.

m Musimy ustawicznie wskazywać masoni ro­
botniczym cel walki i nie dopuścić do złudzeń kom- 
promisu.

m Siły moralne i ideoiwc klasy robotniczej mo. 
gą być wyzwolone przez słuszne hasła.

m Wszystkie środki, które pomogą do zwy­
cięstwa są moralne, bo nie może być nic tak nie- 

; moralnego jak kapitalizm.
* leżeli młody człowiek ma wszystko bez wy- 

I siłku robi się za miękki i nie posiada żadnej woli.



Wynalazki i udoskonalenia radja i mmu
PRZYSZŁOŚĆ RAD JO WIZJI T

Vv formie ojb' i i v: n ■ i stvtutu psy.
ekologicznego wydał R. Sudre — jak donoszą tdizien 
nik; paryskie — odczyt, wygłoszony w College de 
France na temat psycholog i radja. Narazić spo- 

' si tylko z kr:t':i:mi wzrri n am i O tej 
publikacji. Z nich widać," że diod i tu o no we 
potrzeby- które rad jo rozwinie.

Rac 16 wiz ja, czy te’ew d a oglądanie, wzg'ędnie 
odbieranie obrazów z oddalenia — tak jak Jjziś 
kom tamy z możności odbierania dźwięków — 
stworzy, nowe ułatwienia i zaszczepi nowe upo o- 
bania -w dziedzinie informacyjnej. Jeże i się przyj­
mie za cel idealny — szybkie zapoznawanie się 
z i em co się dzie'c r i > t r s j cogo w
świecie, wkraczamy na drogę cor®z szybciej stwa­
rzanych i uzupełnianych środków.

Dzisiaj jeszcze w rad jo •*' n j e .o owi®, 
dacz nieznany“, który nip. wtajemnicz® słucha* 
czów w przebieg jakichś zawodów sportowych aż 
póki upowszechniona telewizja nie pozwoli im 
stać się ,,świadkami naocznymi“ różnych wydarzeń* 
oddalonych — z jednem tylko ograniczeniem, że 
tak samo, jak przy reporterce radio fonicznych i owa 
releoptyka — owo widzenie na odległość — bę­
dzie mogło ogarnąć, a zatem i zapoznawać tylko 
z _ wydarzeniami przygotowańe mi i przewidziane­
mu Jakiegoś np. zatonięcia okrętu podczas burzy, 
czy wykolejenia się pociągu nikt oddalony doraź­
nie me ujrzy -7 tu pozostanie zawsze luka, którą 
wypełniać sędzię musiaja reporterka redagowana 
— po zebraniu odpowiednich informacyj.

A więc i wówczas nawet gdy radio wiz udo­
skonali się i spopularyzuje nie s ar?e się on® — 
dodamy — tak niebezpiecznym rywalem dl® róż­
nych anenpyj i sprawozdawców dziennikarskich, — 
jak, chociażby motor benzynowy, dla wypieranego 
przezeń rumaka żywego.

ROZWÓJ TELEFOTOGRAFJ!
Inauguracja służby te’e o ognaficznej pomiędzy 

Niemcami i Angl-ą wywołała w opinji niemieckiej 
żywe zainteresowanie; ma ona być znacznie roz­
szerzona, obejmując w pierwszym rzędzie Mona- 
chjum. — Doświadczenia, ma ące r.® celu przesyła 
nie podobizm przez telegraf iskrowy pomiędzy 
Berlinem a Buenos Aires trwają w dalszym cią­
gu. Jeśli chodzi o przesyłanie białych lub czar­
nych podpisów, próby zostały 1 w eńc One po o- 
dzeniem; istnieją jeszcze trudności jeśli chodzi o 
fotografje. Czynione są również doświadczenia ? 
radjotelefonią na dalekie przestrzenie, miano w i 
cie między Niemcami z jednej strony, a Austral ją 
i Dalekim Wschodem z drugiej. Siamski książę 
Purachaira, mógł nie dawno rozmawiać z Bang 
hoku z Berlinem i Hamburgiem.

AMERYKAŃSKIE ZASTOSOWANIE FILMU 
DŹWIĘKOWEGO i

Na prawdziwie amerykański pomysł naprowa­
dził obywateli krainy nieograniczonych możiwor 
śti film dźwiękowy.

W ich mózgach, wciąż dążących do praktycz­
nego wyzyskania wszelkich nowości, powsta’o py­
tanie: Dlaczego pisać tes ®ment> ktor może być 
zakwestionowany po zgonie testator® przez jego 
rodzinę, skoro film dźwiękowy umożliwia przeka­
zanie testamentu ustnie, przyczem ukazuje rodzi­
nie zmarłego jego osobę żywą w chwili wygła­
szania swej woli ostatniej.

Rozumowanie to tak trafiło do przekonania en* 
tuzjastom nowego wynalazku, że wielu z nich po­
siada już film dźwiękowy swych testamentów, — 
zamknięte w skrytkach bankowych n® użytek po-

Kalendarzyk zebrań
ZEBRANIA PPS. 

w niedzielę, dnia 9 lutego 1930 i> 
Wielkie. Hajduki o godz. 9 i pół do poi. 

u Brzeziny walne zebranie PPS. Ref. tow. Me­
tek.

Imielin o godz. 3 i pół po poł. u Stolorza walne 
zebranie PPS. — Na zebraniu utworzona zostanie 
organizacja młodzieży TUR. Ref. tow, Janta. 

Dąb o godzinie 10-tej u Czupryny walne ze­
branie PPS i CZG. Ref. tow* Chrószcz. 

Bielszo wice. — W niedzielę, dnia 9 b. m. o 
godz. 3-ej u p. Weszki zebranie PPS. Obecność 
wszystkich członków i sympatyków koniec na. — 
Ref. o sprawach gospodarczych wygłosi tow. fed, 
Kawalec.

Załęże — o godz. 10 u AIthołca zebranie PPS. 
Referent tow. Janta.

ZEBRANIA CZG 
w niedzielę, dnia 9-go lutego:

Dąb — o godzinie 10 przed poł. u p. Czupryny, 
Ref. tow. Chrószcz.

Janów — o godz. 10-ej przed poł. u p. Wygię- 
dy 7- zebranie Zarządów CZG Janowa, Giszowea, 
Nikiszowca 1 Roździenia-Szopienic. Ref. tow, 
Prandzioch.

Skrzyszów — o godz. 3-ej; lokal na afiszach. 
Walne Zebranie. Ref. tow. Danej.

A — --
BACZNOŚĆ METALOWCY w ROŹDZfĘNIUH 

W niedzielę, dnia 9-go lutego br. o godz. 16 
odbędzie się WALNE ZEBRANIE członków Związku 
Robotników Przemysłu Metalowego w Polsce — w 
restauracji p. Suchego. — Uprasza się członków 
o bczne przybycie. — Ref. tow. Kubowicz.

I ruchu kulturalno-oświatowego
B i e I s z o w i c e. — W niedzielę, dnia 9 bm. o go­

dzinie 6-ef u p. Weszki urządza TUR odczvf p.f. 
,,Afryka i jej mieszkańcy“. Ref. tow. red. Ka, 
walec. Odczyt będzie ilustrowany Hcznemi prze'" 
źroczami.

Roździe.ń.Szop ienice — o godz. 10 zebra­
nie konstytucyjne młodzieży Turowskiej u palie 
Freunda. — Ref. tow. Kawalec.

Katowice. — W sobotę. 8. 2. o godz. 7-ej wlecz 
w sali ,,Tivoii“ TUR organizuje wieczór dysku­
syjny na który zaprasza członków PPS Związków 
Zawodowych, RKS i sympatyków, oraz towarzy­
szki z sekcji kobiet.

Mysłowice. — W sobotę. 8. 2. o godzinie 6-tej 
w sali p. Chylińskiego Rada Organizacyjna PPS 
urządza wieczorek informacyjny.

Baczność człon n ko wie zarządu ,,Siły“
W środę, 12 bm. o godz. 18 w sekretarjaeie

Siły _ w Katowicach, przy ul. Poprrecznej 14, od­
będzie się posiedzenie zarządu okręgowego Siły.

Katów ice-Ligota. Zebranie orgari^a^/ne ce­
lem założenia Robotniczego K ubu Sportowego od­
będzie sie w niedziele, dnia 9. 2. br. o jzodz 11. 
przed poł. na sali p. Jakobsohna, Referent tow.
Janta.

Baczność Legion Deittokraęjs! .j
Posiedzenie Głównego Zarządź Legionu Demo 

kraeji odbędzie się w dniu 8-go lutego br. o godjz, 
5-ej w sekretarjaeie PPS w Katowicach, ulica Po­
przeczna 14. d

Na porządku dziennym ważne sprawy.
Na posiedzenie zaprasza się wszystkich powia, 

towych i okręgowych komendantów*
Prezes: — Cza jor,

Baczność!
Szanownych towarzyszy upraszam ostatni raz 

o uregulowanie zależności pobranych ustaw o In, 
spekcji Pracy, W przeciwnym razib będę zmuszot 
ny po imieniu ogłosić. Cza jor.

——

Baczność! LIPINY. Baczność!
W niedzielę, dnia 9-go lutego br. odbęd,Zi.e się 

posiedzenie zarządów PPS, CZG i przemysłu meta­
lowego o godzin ę 10-ej przed południem u p. Ma­
ch on ia. Ważne sprawy na porządku dziennym*

i Zwołujący: Weisman.
Baczność Raóoszowy! 1

W niedzielę dnia 9-go lutego br. odbęd^je ślę 
walne zebranie CZG PPS u p. Biernotow'f o go­
dzinie 4-ej po południu. — Powinność każdego człon 
ka na walne zebranie przybyć. j ;

Zwoh<j*»cv: Muskietorz.

Wesoły kącik
Mały kłopot. -

Szmul: — „Co ja słyszę Moritz1! Ty się dać 
ochrze ć chesz na chrzęścijrńskiego wiary? rakby o 
tern wiedzieć twój tato, toby won się, przewrócić 
wi grobie!“

Mo rdz: — Was heist przewrócić? Ni°di się 
będzie przewrócić! Jutro się będzie dać ochrzcić 
na chrześcijańskiego wiara mojego brat Icek, to 
won się znów będzie odwrócić na dobrego stronę.

* * *
Surrienncść uczonego.

— Weź, mężu, dragą bułkę, j ślij jtszcze nie syf»
— Nie, nie mogę żoncczko, chceraż mam apetyt, 

gdyż w moim życiorysie już tak zapisano, że po 
jednej jem bułce co wieczór 1 rano.

* * *
Sędzia: — Gdy książę nadjechał, w ciżbie po­

zdzieraliście ludziom uhr nil i deptaliście ich po no­
gach. Cóż macie na to do powiedzenia.

Oskarżony: fa to zrobiłem z patrjotyzmu aby 
ludzie bardziej krzyczeli.

* * *
Ks. kard. Dunajewski, przechadzając się po kra­

kowskich błoniach, spotkał zapłakanego pastucha 
świń. któremu rozbiegły się maciory na wszystkie

— Nie płacz.że! Jakiś ty niemądry! Weź tył- 
strony. Kardynał podchodzi do niego i pociesza. 
ko tego małego prosiaka za ogon i za uszy i kręć, 
niech kwiczy — zaraz maciory przylecą.

Chłopak w lot wykonał polecenie. Na kwik 
rozpaczliwy prosiaka stare maciory rechocąc nad­
biegły.

— A widzisz — rzecze kardynał do ucieszonego 
pastucha.

Ja nie wiedział — odrzecze tenże całując w 
* rękę kardynała, że z jegomości taki świniarz.

Kącik radiowy.
Sobota 8* lutego br.

11.58— 12.05 Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wieży 
Marjackiei w Krakowie. — 12.05—13.00 Koncert z 
płyt gramofonowych. Gramofon * płyty z firmy 
W. Strzałkowski — „Ebeco“, Katowice, 3. Maja 34.
13.00— 16.00 Przerwa. — 16.00— 16 20 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 51. 
oraz komunikat Tea.ru Po shiego. — 16.20—17.10 
Koncert z płyt gramofonowych. Gramofon p yty 
z firmy W. Strzałkowski — „Ebeoo“, Kurowice, 3-go
łaja 34. — 17.10—17.45 Skrzynka pocztowa Radio. 

stacji Katowickiej dla dzi ci- Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów najmłodszych. (Helena Reutt- 
Tymiemecka). — 17.45—18.45 S uchow sko dla dzi ej 
p. t. „Prawdziwa wojna“ — E. Słońskiego z Wilna.
— 18.45—19.05 Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny, komunikat Teatru Po sk ego oraz 
przegląd widowisk. — 19.05—19.30 M. Krobicka: 
„Młodzież po!ska wczoraj & dziś“. — 19.30—19.55 
Prof. Dr. Kazimierz Simm, Docent Uniw, Jag.: „Z 
Puszczy Augustowskiej“. — 19.58—20.00 Sygnał cza­
su z Obserwator jum Astronomicznego w Warsza­
wie- — 20.00—20.15 Feljeton z Warszawy. — 20.15 
do 21.15 Transmisja z WarszawOy. Recital forte« 
pianowy Laszló Szentgyörgyi. — 21.15—22X10 Mu« 
zyka lekka z Warszawy. — 22.00—22.15 Feljeton z 
Warszawy. — 22-15—22.35 Komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy oraz zapowiedź programu na 
dzteń nas;ępny w języku francuskim. — 22.35—23.00 
Komunikaty prasowe PAT. z Warszawy. — 23.00 do
24.00 Muzyka taneczna z Warszawy*

Niedziela, dnia 9-go Mego br,:
10.15 Transmisja nabożeństwa z Bazyliki Wileń­

skiej — 11.58—12.10 Sygnał czasu z Obseiwah 
torjum Astronomicznego w Warszaw e, hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakow# oraz komunikat meteo­
rologiczny z Warszawy. — 12.10—14.00 Poraneiś 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. — 14.00—
15.00 Przetrwa. — 15.C0—1?. 0 ;s a ? Wa, sza>
wy. Dyr. S. Mędrzecki: „Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba“. — 15.20—15.40 Inż. Jan Buzek:,,Wy 
chów cieląt“. — 15.40—16.00 Ks. Dr. B, Rosin* 
śki: Z cyklu wykładów religijnych — „PoC/Csnoać 
a "wieczność“. — 16.00—17.Id Koncert popularny 
z udziałem zespołu instrumentalnego Polski go Ra­
dia w Katowicach. - 17.15-17.40 „Bojka dla dziej 
ci“ — (prof. St. Ligoń). — 17.40—19.00 Audycja 
sportowa z okazji dziesięciolecia sportu polskiego 
z Warszawy. — 19.00—19.25 Rozmaitości, 
wiedź programu na dzień następny, komunikat Te. 
atm Polskiego oraz przegląd widowisk. -7 19.25—
20.00 Transmisja uroczystej autijencji związanej 2 
przybyciem do Warszawy Prezydenta Estonji. 
20.Ö0—22.30 Transmisja audycji z Warszawy. — 
22.30—22.35 Komunikat meteorologiczny z U ars'U- 
wy, komunikaty sportowe oraz zapowie z programu 
na dzień nsatępny w języku francuskim. — 22.35 
—23.00 Komunikaty prasowe PAT z Warszawy. —
23.00— 24.00 Muzyka z Warszawy.

Poniedziałek, dnia lOt-go lutego br.;
11.58- 12.05 Sygnał czasu z Obserwatorium A*

SSi=tnw Kraksę"- U 05-13.10 Transmisji 
z Krakowa akademii dziesięciolecia lodzyskanja mo­
rza. — 13.10—16.00 Przerwa. — 16.00—16,20 Ko*

16.20—17.15 Koncert z płyt gramofonowymi. Gr®#

17.45-18.45 Muzyka lekka z Warszawy. - 13-45 
—19.05 Rozmaitości, zapowiedź programu na cl i«n

z- Obserwatorium ■ s^nomicznego w Wa sza wie,
20.00— 20 05 Insp. B. Pach W- i: Kom - u kat v Strąk 
żactwa śląskry?o. — 20.05—20.30 Dr. Sp Gronowski; 
,Polska us awa o zwalczaniu ni'uc civ ej konkuren-

_ 20.30—: ' Ou^re^ka Edmunda Evslera
p.t. „Młodzieńce 114-letni“ z Warszawy. — 22.00— 
22.15 Feljeton z Warszawy. — 22.15—22.35 Komum 
kat meteorö’o-iczny z Warszawy oraz ow'e "ź pro 
gramu na "dzień następny w język ä rincasidm. — 
22.35—23 00 Komunikaty pras. PAT z Warszawy*
— 23.00—24.00 Muzyka taneczna z Warszawy.

Baczność Rojca i Radzionków!
W niedzielę, dnia 9-go bm. o godz. 3 popoł. 

odbędzie się W Rojcy w lokalu p. Piątka nosiedzer 
nie {Zarządów CZG Rojcy i Radzionkowa, Z w. 
Rob. Przem. Met. Rojca oraz Zw. Rob. Rolnych Ra­
dzionków. Ref. tow. Brzęczek.

Z piśmiennictwa
Jan Tyszel — Autora tego ukazała się książka 

pod tytułem: „Pod ojczystą banderą“.
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„Gazeta Robotnicza®, Drukarnia wyd« 8p. * ogr, odp„ Katowic


